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Sobota~ 26 Sierpnia 1916 r. Łódź. nok I. 

»ziennik polilyczny, społeczng i łiłera~ki. 

łBEIUMERATA: Redakoya w lJanzawie: Okólnik 5. o GŁ os z E 11 A w Kro!estwie Polskiem: 
Miesięcznie 1 Mk. Im fen. Kwartalnie 4 Mk 5łł fen. . · 
Za· odnoszenie do dmr.ll dopłaca się ~Ił fen. miesięcznłe. 
Prenumerata przez pQcztę miesi~nie 1 Mk. OO fen., fldminixtrasya „ Erywańika 18. 

ZVIYCZi!JnB: SD ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy {na stronie 
sześć szpalt). 

ł.warfalnie 5 Mk. 48 fen. · Redalu;ya i HdminixtraGya w Łodzi: D1111bm1: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. ----. Cena numeru pojedyncmgn w Łodzi 
~ i w Warszawie 4 kop. 

Piotrkowska 88. 
NadedanB {po. tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy • 
~ekrologi: m fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. !Jl liziałe łland.lm11ym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Pl LI E: Gzestocbon: ul. Panny Maryi 26~ Tomaszów: F. Gomu.liński; Płock: Admin. „Kuryera Płock"', oraz w Sos1mweu. Kaliszu, Łowiczu, Ł®mir i B~dzinie. 
u 

Nowe · 1st11J RU11nia a Koallcya. Komunikat niemiecki. 

~a hlltBGuiii i D1i1nrsJtntu. 
Pan Genem! - Gubernator nadal wrlwerM 

sytetowi i politeclmiee, pod datą 24 sierptUia 
11,916 r„ D:OWe statuty i przesłał j.e z naJStępu
jącymi resk:cyptami: 

1. Resikrypt d-0 Unliwersytetn: 

Zg.odnie z mem ooiekiwallism, Ufll!iwer
sytet Waręzawski rozwijal się w pierwiszym 
irolµI p-0myś.l.nie i sta1 się d:la mJl()dzieży p-ol
sik:i.ej goirliw.ie. i radośnie uc:z.ęswzanym przy
bytkiem pracy dUJChowej, nadaję mu więc ni
rhlejszym nowy regulamin, pr:ww.oozony do 
tlalswg.o wspierania Wi01nego rozwoju nauko
wego i sam-Odzie1ności zarządu. 

Zacll.ow&l.łe się Rumunii w.oboo mo.. 
earstw centralnych czyni na zewnątrz w.raże
nie gry w cetno ezy lich(}. Powody tej chwiej
ności są Ilietylk-0 polityeznej, ale i tnnej .na
tury. Co do powodów p.olityeiz..uyeh, pamiętać 
należy .o niezaprzeczonym fa:kicie, że w Rumu
nii istotnie- przeważają sympartye dil.a koalfoyi 
i to bardz.o zna>C'Zlllie. Mówię dla koalfoyi, ale 
mam w pierwszym rzędzie na myśli Fra.ncyę. 
Swnpatye dila R{}syi, o ile są, mają swoje źró
dło raoczej we w,pływach niep.olityczny.ch, w 
intrygaOO, popartych przez. bardzo żywą i bar
dzo .oibficie platuą agitacyę prasową. 

Afe sympatye dla Francy.i z dawien daw
na w Rumilnii istnialy i tkwią bardzo glębo
ko. Kultura ru.muńsika jest s:l:abem odfbfoiem, 

Wipraw<l:nie w8l"ll00. ieibeen.e nie dozw.oli- nieraz parooyą ku1Jtmy francuskiej. Dla całej 

BERLIN. (UI'zęd:owo). Wielka Kwa
tera._ Gł@~a douó~ 25 sierpnia: 

W schodni teren walk: 
:Jj1VJnt wojsk generala-felilmarszalka 

Hindenbu'l'ga. 

Kontratak wyk<ma:ny w cela odzyska
nia ntraeonyeh w dn. 21 sie!rpnia pod Zwy
Zyn.em rl>w6w miał powodzenie. 

• W ezo.raj i dn. 21 sierpnia wzięto do 
niew-0li n,a;d Graberką 561 jeńców. 

:JJront wojsk generała kawale'r'IJi ar
cyl~cta Karola 

Wśród wojsk niemiMkieh nic nowe-
go. 

fy jeszcze na nadanie Ulliwer:Sytetowi P.ol- :i:nteligeooyi :rumuńskiej wzorem do aas1ado- Zaehodni teroo walk: 
skiemu postaci ostateemej we wszystkich wania byla zawsze Francya, a ra,czej Paryż, 
szcz.ególach. Leez urządzenie samodzi,elne- l d-0 któreg-0 Rumuni pielgrzymują, jak muml- I Podobnie jak w dn. 18 sierpnia na.
go fukultetu medyezneg10, zląc.renie fakUlte- manie d-o Mekki. \Vlaściwa i prawdziwa kul- st~ily wemraj wioozoreim, po gwałtO'V"llem 
tów mafematycm-0 - prży.r-0dnkoogo z filo.w- tura francuska pozostaje przy tern na uboezu; I- pl'?Zyg-otowaniu ogniowem, ataki a:ngielsko
fi.cz.nym, udzieleniie · . zupełnej .autonomii n.a do Bukaresztu· lll:lpoiiuje się raczej. fylkc .jej. • Jranc:uskie na całym iron-eie oo Thfopval aż 
wszystfilch iakultstaclt jest mele . -0bieeują- zewnętrzne :objawy. T-0 riwielbienie dla: ws:z.y- I d:o Somme. A.taki te poWtórzyly się kilka-
cym Ł'!"-Oklem na drodze j<Bgo rmwo-iu. slliego, C-0 z Fran.cyi pooOOdzi, sprawiło,. że I 

.. nru;soo . udos:ronal.enie . ~adU:. b,,,a.d:zie Ru~a. nie byla rl?tąd w si:!1m.e _"fmvor.zyć 1· krotnie. 
przedmmtem m-eJ szczególne] pieczy. Przy- wlascr:"eJ narooowe1 k_ulta-l'J· ~fuieJ li::czne ~a- Pomiędzy Thiepval a fasem F@Meaux 
g-0towania do utwmzema fakultetu tool-Ogfo:t- r:xiy, Jak ~~:i-rzy, kto:i:zy nauto o lrilka~zie- I załamały się one krwawo. 
nag.o.są w toku. Pro.wa pmmowa!Ilia i hab.fil- S'.ląt ~at pozme1 ~~1 ·wł~y byt p.olit~.e.zr ' C.ięŚC'i przednich zestrzelanych, do
to\Yani:a, jakie zaµll-erzam naditić uniwersyte- n!, Jak. Ch~rwa:i:, .kto:z~ takiegtJ bytu dotąd ~.zezęWifl row~ :c.a pmocy od Ovillers zo
foWi, .oraz ·p.rowadzefile stU:dyów i regtliy egz.a- me m~Ją, me m0W1~e lllZ 0 nar~acli sk~ndy: sfaJ:y odtate. 
''Ińfuów dla })OS:Vczegó1nych zawodów, mają naw.ski.eh, moiały. Jednak wy~mć rodzrmą ł 

przyjaoiel osiągnął kor·zyśc.i, wieś Maure
pas na razie znajduje się w jego :rękae.h. 

Pomiędzy Manrepas a Somme atał 
franeusli nie odniósł źa&lego po.wodze
nia. 

Na prawo od Mozy Francuzi ruszyli 
ponownie do ataku. W alka toczyła się 
tylko w odcinku. Flemy~ Nieprzyjaciel zo.. 
stal odparty. 

Jeden z naszych sta.tków lotnfoy;yoo 
zaatakował w nocy 'Ila 24 sierpnia twier.dzę 
w Londynie.. 

Na północy od Som:me zestrzelono ozte
ry latawoo nieprzyjacielskie, w walee po
wietrznej po jednym pod q o n t F a v e :r 
g e r, na południu od V a r e n n. e s i ,pod 
Fleury (ten dn. 23 sierpillia), oraz przez 
ogie:ń dział ohr.omiych na poln.dniu od 
Armentiere:s. 

Jak to in w ostatnich czasach ~ 
mia.Io miejsce .z miastami belgijskiemi, . 
We1j()rai również :rzncan.-0 bomby na Mons. 

· Opróez wyrzątlzonyeh przez nie szkód ma
teryalnyeh śród wlaSillośei belgijskiej, ra
niono cięiko kilku o-byw8,teli. 

Bałkański teren walk: 
Zmiany wamiejsze nie zaszły. 

Naczelne Dow.00.ztwo W~o.we. hyć nieba wiem omówione z bieglymi przedstia-

1 

wlaisną ~m~ę, kiedy ~umum do~ oolą du- W ®d:cm.kv. Loogueval-Ias Del~ille nie-
wfoielami odnośnych dzi<edzin naukowycl:J.~ w . m~, pokladaJą w iD1lz:v-1e „~ran~uzow wsch.o- ---
ten sposób Uiniw.ersybet Warsz:awski, staillie ' du : Za tem poezlo, ze naród ru~egly, :r Sprawozdanie ad:miralicyi niemieckiei. 
się wkrótce, jak się tego z ufuością spadzi€-

1 
kra1111 od natury. tak. ~at.o upoo~o.n~ me d 

wam, zu:peJ:inie równorzędnym przybytkiem -~a ~d:p.o"'."1~e! oo ~eh zasobów, sa
szczepienia i pielęgnowania duchowego żyeia m~elneJ r.oh w swrntowe1 pracy 1.liłtural-
i illauki, z zachodn1o .~ emopejskimi zaldada- neJ. 
mi bliźniaczymi Oczekuję od akad.emicfile- Te s.ympatye dla Firnneyi tłumaczą, że 
go grona pir-0fesorów, które, przyznaję, chęt- naród jako calość istotnie staje wobec mo
lD.ie, poświęciło się z b~ter.es-ownem odda- carstw centralny~h oo najmniej nieprzyjaź
niem, wśród nad:er ciężki-eh warllilików, swy,m nie~ Do tego - jak jui wsponmialem -'- do
ddealnym zarl>alliQm, że wraz z mlodzieżą bę- dać jeszeze v.17:pada zgoła n.ie.politymne śr,od,.. 
dzie się nieu.st'annie i nadal staralo o krz~ ki, jakimi bardw zręcznie operuje dypfoma
wienie lą.czą.eej i!larody. c:vystej nauki na pod- eya r-0syjska. Ale nie brak i w Rumunii pCYli
lQŻU v}czyistej mowy i kultury. tyków z sympatyami niemieckie.mi, nie brak 

BERLIN. Urzędow:-0 d-0noszą 25-g-0 
sierpnia: 

W 1łOOY z 24 na 25 sierpnia liczne ste
l r.owce marynarki zaatakowały południ-Ową 
\ część woohotłniego wybrzeża Anglii i ob
i rzu.cily przy tem. obficie bombami City, I ora.z poludD.iowo - zachodnią część Londy
i nn, baterye w po bliiu pnnkt@w (}peraeyj
; 11Jok maryJtarki, H a r w i c h i F o I k e n-

s t o n e, jak równi6ż lieme okręty w poc
cie Dover n. Wszędme mohserw-0wa.no 
sknteezne wyniki. Sterowce byly ostrzeli
wane gwalfownie, lecz booskutecmie, pod
czas ·wyeieozki, oraz w !kodze po:wrotnej 
przez li~e siraini~ sify :Wrojne, zaś 
podczas ataku. przez baitecye ocln"~. 

Wszystkie one .P@WTóciły. 

Szef Sztabu ~aliey,i Ma~ 
Rektor.owi pmuczam podać fon :reskrypt 

au wiadomości grona profeoor&w i studentów. 

Warszawa, 24 siel'pnia 1916 r. 

podp. Beseler. 

przedewszyslliem polityków trzeźwych; któ
rzy widzą, że Rumunia, biorąc udział w woj
me, wdaje się w grę o calą swoją egzystoo
eyę. _Jeden z tych p.ołity;ków jasno wnrowie
dzial:: Rum11Ilia chętnie stanę!aby u boku 

Komunik.at austryacki. 

2~ Reskrypt do Politechniki: 
koalieyi; ałe nie może tego uczynie, zanim WIEDEŃ._ Urzędowo d'On~ą 25-go 
.przynajmniej polowa Siedm.iogiro<lu me będru.e si0irpllia. 

Po'11technika w Warszawie zawaria w u- w rękaeh rosyjs<kieh. Jeden z dzienników ru- I · 
bi.e~lym roku V: swych murach liczi?ę s~u- 1 m~skfoh, przyjazny .~a k-0alicyi, r~~waża py- I Rosyjski teren walk. 
den.tow, zn:ac.zn'le przechodzącą . -0ciiekiwama, . tame, czy nade.szla. Jm dla Rumuru1 pora do 1 JlTont wojsk generała kawaltYl'yi air-

OC: i·e.st w.akie.I?~· jak .bardzo .w kr~ju tym oo- \ u. d~i~u w woj_JJie. ~i~ wątpi: .z~ ~ pora na-
1

1 cyks'l.:ęcia Karola. 
mon.e są nauiki techm-cz.ne, a 1 znakiem tego, z I de3dZie, ale me sąan, by dtz1s iw: nadestla. Z . • 
.jak wielkiem zrozumieniem ceniony j>Bst za. ! tego wszystkiego WJilikać się zdaje, że supo- I Na zachodzie od Mo ł da w Y I w obrę-
miar, którym się powod'Owałem, otwierają~ l zx:~yą udziału Rumooii w wojnie, bylyby d-0- · bie wąwozn T :dar s ki e g o, odparto 
nwowo Uniwersytcl. Wyk:S!ztal:cenfo dziel" l lli'ero wielkie i pew.rte rosyjskie sukeesy i !Ila , wielokrome amld rosyjskie, częściowo w , 
nych i:nży!Ilier;ów,. budownic~ch i techników, I t~n Viry;padek, ~iaie się, że Bratianu związal ' zapamteh ręłEllych, z wielkiemi stratamf dla 
n:a ba.rdzo wiellne mac.z.?me, dla 00.buOO:Wa- i ~1ę na_wet stano'.':'czym :1d~dem: Zważyw:'zy, nie· ·Mtcla. Pezatem lir :nielimienio-
ma, oraz gospodarczego l kulturalneg.o dźwi:- I ze takich sukcesow msYJsk1eh mema, mozna- .~l • . . • - YiJ • , . . 
gnięcia P'Olski. Akad.em.foki-e gro.no ·prof~ j by co d-o udziału Rumunii mieć uspokoienie, ne~ s~uacy~ mrn!'8e~m1 irwa ogien artyle
rów p.oświęciw się wielikim zad·anfom wśród ; gdyby - gdyby nie owe niepolitycme wpły- rnm o Z!lllenmei sile. 
niad.er ciężkich warunków a studenci radoś- i wy, które z dziś na jutro wytrącić mogą Ru
nie i owoenie sj.ęgnęli po nasuwającą się im I nnmię z równ-0wagi .i zawiklać w wojnę bez 
spos-obność pracy naukawej i praktyczin:ej. l wxględu na nwiliwe dla kraju sh'asz.ne n.a-

Chętn-ie zatem wyrażam Politechnice me j stępstwa .. 
rum.a.me i nadaję j€j mniejszym nowy 1'.egula- J. Nie jest rzeezą wykluczoną, że Roscya, w 
min, ldfuy, przw udzielenie aut-0nomii wy:.. ! poro7lUillieniu. ze sWYffii zall6;:mi.kami w Bu
&iafom, j-est przm.naezony do wspierania sa- ! ka;r:eszcie, stw-or~y fakt do-konany, naruszając 
mod!Jeln.ooci zarządu zakladu a µrrez to j.eg-0 rnę.1:tralnośćrUinuńską. Rumunia .wie j~n~ 

1h'ont wojsk generala-f eldmaTszailka 
BiAu.UnJmrg,a~ 

W odcinlll. T e r e p e I n i k i - P i e
n i ki wyia:rto nieprzyjacielowi zabrany 
przez ufogo 22 b. m. wązki kawałek rowu; 
wzięto przyfom do niewoli 1 oficera i 211 
żomieny, oraz zdobyto 3 karabiny niaszy-

11owe. Dalej n.a półtni1>c nie !darzyło się n1e 
szczeg6Jinego. · 

Włoski teren walk: 
We:ooraj wieczorem me-przyjaciel trzy. 

mal stanowiska n.a.sge na pomdniu. od W y
p a .c h aż do N o w a V a s pod ene:rgicz
JJ.ym ogniem działowym, a jednocześnie li· 
cZD.e oddziały wywiadi>we.re rn~ly :napr~
ciw tej ezęści frontu, odparto je. 

Na. froncie A. I p T e s s a ń s k i c h po 
nieudanym atalro. Włocliów osłabła r6w-
nież ich abya artyleryjaka. · 

· Albański teren walk: 
Nad Vt>jus~ od.bywają się mieiseami 

utarooki. 

Zastęp.oo. szefa sitabw generamego 
von Ho ef er. 

Fełd:Dlarszalek - porneaik. 

da1szego w-0hlego rozwoju. (CQ J~ w tym wypadku cze<ka, bo :i z Berlina 1. 
R~rowi~~~~~~~~1 ,z~~aa~~~~w~~e~~ 1mm+m~·~wma=~••'1~~~~~~«mi~M~s·~w•t~*&-~•~•aaeammw~~ma·r~e~wB-~••~---~~--~~~Am1m•g+mm~••• 

do wiadom00ci grona prołe.:.~r·ÓW 1 studentów. I miastowe ~~ow100zeme V:~Jny. Anma ~u-
. . · • stryaclrn-mennecka od chwili 1V)'buchu w-03ny 

W~rnszarwa, 24 s~rpnia 1916 r. liczył.a się z tą ewootua1nośeią i militarnie jest 
podp. Bes.efor. ikażdego dnia· na nią przygotowaną, kiedy 

x6vmoc.wśnie armfa bulgarska areka tylko 
roikatl.u. Nie ulega wątpliw.ości, że. Willliesza
nie się Rummrli wywolal.oby komplikacye i 
;n.owe ciętkie walki na ~ gdaie ar-

mia generała Sarr:lli2 jest. rów.nież na tan wy- I Kllnikif flłrBGKi. 
pa.dek w pogotowiu; ale Jednak bylby t-o tyl-1 . . , 
ko l!.OWJ epiwd wz wplywu na, ostateczny K011tstwl~poł, .24 IS1.l_erp.nm. - GlóWtlla 
~k wojny, a najiatallris~y w skutka.ch dla . kwatera don~ .23 s1erpma:.. . 
samej Rnmiarii. Na rozmai.tych fronta:eh me z:aszly zad:ne, 

godne zaz.na'°wnia, tZmian.y. 
. -



f Londyn, 25 sierpnia.--GłóWua ~~ 
I tera donosi 25 sierpnia: . . __ 

!~f'tershurg, 24 sierpnia. - Wielki ~ziab 
gen,_,tdny dcmosi 2.3 slel'pnia po poludniu: 

1''1•ant zachodni: Na frnnc1e zachod!ni.tn 
pr:z:edi:ii ęwzią! nieprzyjaciel atak gazami w 
·nocy n.a 22 sierpnia na p.oludniie od Krem, 
które zostaro odbite z dttżemi stratami dh 
·nieprzyjadela. 

Na dwc rzec w Maniewie21aeh :rz.ueil nie
przyj•adel przeszfo 100 h<Jmrb z .aeroplanów. 

W okolicy rz-eki Seretu na poludnie .od 
Bradthv, prted.siębral nieprzyjsd.el szereg a~ 
tak&w w rófoych mieY&cach, kt&e wsiędz.i·e 
zosfpJy udar.e.mnłone ogniem.naszym. 

Niedrtleko źródeł Prutu, na polu<lniowy " 
zachód -od Anlzeluzy wzięliśmy w posiadanie 
dwa wzgórza: na póbwc i na poludnie -od gó
ry Koweda na granicy węgierS>kiej. 

Ftont kaukaski: Na froineie katlkoaśkmi 
Turcy, którzy :rozpoczęli atak na froncie Ellen 
(Elevu?)· - Chad i ma.d0n (Ch-0billLkala?), 
na Wybtzfr:iU, Ziostali >Odrzu'Ceni prz.:r ~e 
naszej floty na swe dawne stan:o'Wi.ska. 

Na zachód .od jezro:ra Wan pomyś1n.ie rm.
wija się nasza <Jfenzywa •. Wzi.ę1iśmy 3 ófi~ 
row i 174 żołnierzy turwkiich do niewoli. Pn.y 
ścigani.u uciekających odtlzi.alów wroga robi
la kawalerya wfolu Turków. 

Konrnnikatv francuskie. 

Na południe od Thiepnl poezyniliś:.. 
my pó południu dalsze pós~py i zdoby~ 
liśmy rów niemrzyjacielski o długości 
400 yardów. -wzi~to licznych jeńców. z 
łatwością odparto nieprzyiacieiskL atak 
przy pomocy bomb na rowy nasze na 
północ od Bazenthi Ie Petit. Wieczorem 
wzmógł się znacznie ogień artyleryi :nie-
przyjacielskiej. · 

Z Sgimn w~glmht110. 
BudB.peszt, 25 sierpnia. (T. wt). '-- Pod.

czas dzisiejszego wiecz.ornego po.siedzenia 
sejmu węgierskieg-01 hr. 'fisza oznajmił w ku~ 
luarach grupie deputowany-eh, że. po ośta
tnich zdarzenia.eh prawdopodobieństwo inter
wencyi rnmuńskiej jest z.nacznie niniejsze, 
niż przed dwoma tygoo.Jiiami. 

Budapeszt, 25 sierpnia. (T. wł.). - W 
sejmie węgiers~ na. posiedtemu, t:wają.
cem do godziny 4 nad raiilem, preyw&ky .o-
:pozyeyi oświadczyli nądó~ ii mUStŁą żl'Z~ 
się misyi p<IBtedniezenia między rządem i &
_p.ozyeyą w eharakterze męiów zaufania tej 1'.>
sta.tniej we wsz~lkie.h ważny-0h zaga.dfllf.eniaćih, 
żwiąwnych z syfoaeyą wo-}enną i p-0lityd{ą ze
wnętrzną. Hr. Apponyi~ hr. Andrassy i Sieian 

Paryż, 25 sierpn·ia. ~ Urzęcfowo donoszą . von RakO'.\\"Szky dowodzili, ii róinieę w za.p~-
24 sierpnia P•O 1wlndniu: I trrwaniaeh, jakie dzielą -0pcrzycyę w sp:rawie 

Nr.d Ssmme Nieml'y pod wieezór po gwal- kierownictwa polityki zewnętrznei od ezynni
townem ostrzsliwaniu w lasku Soyeen.u'l.'t pró- ków powolanyeh, -0kaz.aly filę daleko glębsze
bo>Yali podjąć atak przy pomocy granatów mi; niż pim:wotnie n1niemano. Opo.zycya nie 
:ręeznyeh. Usilowan:ie ich zaraz pows.h·zyrnaa ukrywa prawie zamiaru. obalenia gabinetu. 
ne z.osfafo ogniem :francuskim. Nieco pó~niej Pdobniei przywwcy <Tpozycyi zgadza.ją się z 
na p·o1ndnie od tegoż lasku p;rzygowwujący rządem, iż p00·stawą polityki z.e-wmętnm.ej 
się afal( niemiecki wzięto pod ogi1eń zaitorowy Austro-Węgier teraĄ ,jak i dawniej, m111S:i być 
francu.;;ki. Niemcy nie mogli opuścić swych prt.ymieru z Niemcami, Qr1:z, że w d~iu 
r-0wów. d-o wzmocnienia i utrwalema tego przym1e-

W S::a:mp.1nii kilka niemie0Rfrh nagityeh .rza gciowi są -0ci pói§ć przynajmniej tak da
ataków na rwiłe poaferu.nki w okolicy Ta.hm.·~ Ieko, jak rząd. Przen:lóWienia przywódców .o
łekkq odparto. pozy.eyi prze.kc;.nać winny wrogów państw 

Na prawym brzegu Mozy Niemcy ostrze.. centralnych, iż w Węgrzech nie można wy-0-
Iiwui~ rrwałtownie sta·nowislm zdobvte n.rzaz bra1li.ć sobie żadnego przewrotu polity-eznego, 
Frad~~1~Ów między Fleury a Th~nt. L1!C7r który wywofalby na jaw prądy pomyślniejsze 
ba w.:dęty(.'h w czasie tych wm jeńoow ni.e.. dla czwórporozumienia. 
mieckich przewydiszyla 2.50, w tern 5 orka-- ---
rów. 

Na reszcie frontu noe była stosunkowo 
spokojna. 

1!JI · ' ""' ' · ' Tf „,.1, d t aryz, .:;; BH:H·pnrn. - 0rz"i:uowo ono.Sza 
24 sierpnia wieczorem: · • 

Na p6ln:nc od ~omme o1w1o godz. 5--ej p-o 
p.0!. '.Yof2ko in1.r:.cG,;kie za-aiakowalo stanowi· 
slm niemiedcie w koli·ZJ- !faurepu. W pier
w.stem zarnz natarciu wz.ięto częś6 wsi, maj~ 
dują~ej ;:ię ieszrz.e w rękech niemieeltieh i 
sąsiednie rowy, p.oezem Francuzi posunęli na,„ 
przód .swcią linie o 200 me1r-O.w n·a frtH1eie 
o1rnló 2 kfm. roz~dągającym się od kolei na 
póln<)c od w2i, aź do \YŁgórza ;1.:21 na p.olui
drriowym wschodzie. W walkach tvch Fran-

. euzi wzięli 200 jeńców i ido.byli 10 karahinów 
ma:szy.rr.owyeh. 

Na p.0Iucl11i.ov•ym - w.schodtie od So:m..me 
trwa?a w d,al?.zyrn cią.gu walka artyleryi w 
odcinku Estrees i Lihons. 

Na prawym brzegu lfozy Niemcy zwróci
li kiilrn konh·atalrów pr~y u±y~iu gran!llt6w .tit" 
cznyeh przeciw noQwemu frontowi f.rancuskfo
mu, między TbinmniUnt a Fleury. Walki w 
ciągn dnia d·nty w 'l;ysku 300 jeneów, w tern 
8 ,ofirnrów. .Jest to liczba i€ńC6w i·aka od· 

. „ • i• f ' ~ - ·' - „ "'CZ·On!J wz1ęn · rarn:mz1 v: tym 'Odc1nku. 

Le Fnvre, 2·! s1.e-rpnia. - Glówna kwate
Ta do1'G.3i 23 sim•pnia: 

W okolicy na pólnocv -0d Dixmuiden w 
• l }'> „ 

me,.t['-fjTh p1~11k!m~h to-czv sie walka arlde-
:ryi. Na froncie armii b~Jgij~kfoj nie 1'--Śda• 
rzyto się nic znamiennego. 

u ., + • I ' . 
t\ enrnmKą 1 y anum.sim. 

Londyn. 25 sierpnia - Główna kwa· 
te a ilonosi 2 i sierpnia: 

Dzisiai w noey nieprzyjaciel usiło
wał od.z;vsi~ać stracony teren pomiędzy 
Lom;; i Gu1 h~tn:;.;:1t oraz kamieniołom:v 
zost.ał jednak powstrzytrHtny naszym 
ogmem, 

lor.(1,rn. 25 sierpnia - Główna kwa
tera donosi :!4 sierpnia: · 

Ubi:głei . n?CJ~ nieprzyjaciel czynił 
gwałtr'.lVi ne 11 ymłk1, by od/;yskuć strnco
n~. teren, p~tnięd:~;-r ~lworr:.cm, ko)ejowym 
G„1l!emont I kannemołomam1, Po gw11ł
townej wrrlce, która zakoiicz:vht sie o 
g~dz: 8 _m. 4;\ pl.Zt>dsięwziął ·on szc~e
goln:e silny atak pjechoty, fH'ZeprffWa
dzo_n.1~ z taką stan·,wczoscią, ;ż dosiqgnął 
c~ęsc.1ovro naszych r~rapetów. Po za
c~ę:e1. \\.alce atak wsz~dzie odparto z 
c1ęzk~ern1 st1·at~1mi dla nieprzyjaciela. 
Po mcpowońzemn te::;-o ataku nieprzy
jaciel od g;odz. 1"ei ·-1 au0.podtrzvmvwał 
g:rnłlu'>rny. o;deń działowy bez ~udziału 
p1e?.h_uty. J\ i ro prz;vjaeie i ostrze Ii wał p:wał
toi~ 1; :e. p, ::y ]'Oni ocy ;.::'anat ów całą na
szą ~mh~ l prób 11Wał natarciu, które nie 
pO\', mdło się jednr:k Ani ; azu niezdo
łał ~n d0trz1'ć do Jlaszych Hnij. W na
tarciu, "' ykonanym !la półnl•cny zMhótl 
pod La_ L!1!<~t1 e, wtargnęliśmy Jioruy.śl-nie 
do rowow menrzyjacielskich: 

Interp1lnyu. 
Budaipem:, 25 s:i~rpnia. ('!'. w1.). ~ Na 

dzień 30 sierpnia :przedstawi.ono 8 no-wycli in
terp-elacyj, między innemi interpelacyę Stefa
na von Rakowszl.-yego w sprawie ~h wo
bec pootępowani~ obranego prz.ez mGnarcliię, 
.oraz w ap.rawie z.:'lniechania ważny-0h zarzą
dzeń militarny&, tu1stę:pnfo Gezy P-0-lonyiego, 
bezpartyjneigo1 w sprawie st-OSunkóW gMpo-
darozyeh pomię~y Ni€1!Y1Mmi i A:usłtt}-W~ 
grami, oraz w sprawie ?iagadnień wewnętrx,.. 
nycll i zagranicmyeh. 

hwrot t p. nllntsc»M". 
Br0:fiu1, 2.5 sierp.Ilia. (T. wt). - Bimo 

BoesDlllillna donosi: Według otrzyf!l1anej prz.ez 
,nas w tej ehwili depeszy, ,,Deu!sehlaod" tl g. 
7 m. 15 minęła strawie.ę Bremertie.f1 a <> g. 
7 m. 50 p:rzep1ynęla porl Brem,00,Ski. O godz. 
8 m. 20 „Deutschlallltf' prrepłynęta kilo Ble
xoo, po<ląi.ająe zwolna pod 'W~dą. 

Brema, 25 sierpnia. (T. wl.). ~ Donie
sienie Biura W-0lffa: Da.ień jest dzis.iaj po
chmurny. . Ludn:o€ć miej'BOCOW'OOOi, p.otożonych 
u uj8cia Wezery, W~"bi<e'lSia na brwg, witając 
oktzyJtarui okręt i 11atogę. Miasto .od dwóch 
dni ma wygląd świątecwy. Okręty w porclie 
'{}r:z;yo;;oobi-0no fla,gami. "Detrh.;;chland" zbli
źa się szybko w towarzyshrie kilku -Okrętów i 
przy!bywa. na miejsce o gooz. 1 m. 30. Publi~ 
c.znuść z,gutowała okrętowi i jego rz.a1-trdte en
tuzyMtyez.ną manifesfutcyę: 'l'-ow.atzYł>twa śpie
wa-cze śp.fowają~ dzwony biją. Na pokład 
„Deutschland" przybywa pilot. P.o za!atwie
niu ionmaln{Jści '° godz. 8 Mdź rusza dalej w 
górę rzeki w towarzys.twie jachtu preystani 
willielmshaveńskiej i Ifoznyeh pairowców. 

Brema, 25 sierpnia. (T. wl.). - Dtrilfre... 
t>ie.nie Biura W:ollla: ŁódZ IJ'O<lW<>ooa 
;,Deut~hfand" 1nillę!a Nor<leinham o godz. 8 
h1. 14, zaś fuake o godz. 9 m. 35. 

Brema., 25 sierpnia. (T. w!.). - Biuro 
Boe'.smann.a donosi: () go<l:zinie 12-ej w noey 
łódź podw,o<lna „Deutschland" zawinęłl:<. do 
portu wolnego. 

Po powroele ł. J. :,Dautunland". 
ne:rli:n~ 25 sierpnia. (1'. wt - z pow-Odu 

szezęfliwego powrotu handlowej lodzi pod
wodnej ,~Deuischland", do senatu nad~!Jy 
liczne depesze z żytze.niami! a więc od cesa
tza, licznych ksiąiąt '.l>Wiązkowye:n, depntowa-

1 ny.eh w~gier:skfoh, z. Konstantynopola, od ma~ 
gititratu Betlirut, i\kinałh~ Sztutga1'tu, 
KariH'Uhe, ~ielkiei lil!1lby grosi~Ó"N niemiec
ki-eh i irunych. 

Do dyspozycyi kapit.arut i za.logi l. p. 
„Deutschland'\ jak ró~eż innych zalóg han
dltrwych lodzi pcdwodnydl pn.ekaumo aumę 
blizko 100,000 mk. 

Do pcrwrotu ł. p. „Deutsehland" neutral· 
na prasa holenderskn, szłTajear~a i pa:ń.stw 
pólnocttycli przyv,.iązuje d~ti żnaezenia hau~ 
dfow'!J-polity<'.tM i moralrlt!!, Mllt fa.1."t p-0WM
tu określa jako waż.ny ivypadek &na. 

M.<H1Mhium; 25 sierpnła. (T. wl.). - P(}C 
. ·sel amerykański w Be:dinie1 . Gerard, pri;yiąI . 
korespondenta specyalnego ~1l't1iinchener Zei
tung" i wypo-wietl:z.ial się wobec nie.go w spra: 
wie powrom lodzi podwodnej „Deutsc:hland". 
Posel powi~al m. in.: Ucieszyłem Eiię ser
decfilii e, dowied&aw.szy slę, i:i !ódZ Podwod
na „Deutscliland" powrócUa pomyślnie z tej 
odważnej :p-Odxóży. Łódź ,,Deuffichland" ,przy
wfoz!a z ojczyzny do Ameryki żyw-0tne dow<r 
dy .nie~abnącej energii niemi~..:.kiej i- nie-:. 
przerwanej twórczości :niemieckiej, i powie
dzieć mogę, źe z.darzenie to podziałało jak 
świeży p{}wiew, oiywiająco i pokr:z~iająe.o 
na :Bdawna istniejącą w .Aru.eryc.e wra:iliwość 
na wiedzę niemiecką; Że.gluga. między Niem
cami a Ameryką byra w mwieszeniu tak <llugn, 
lecz l()beeni.e .znow11 iwyciętyl<>dwiec21lly upai"' 
ty zmysl Hanzeaty. Duch teehniki niemieckiej 
-0ka2al sil,: sihriejszym, ni.Z wszell.."'ie przeszko
dy. P.ódirot t p. 1,Deutsc.hland" byia dstotri.Ie 
od długiego euIBu n.ajważniei<a"Zem . W.artie
niem w sto5U:fikaeh n:rlędz.y Niemcami a sta„ 
nami Zjedn.oetjjn'6ttti. Usilowania, by ?Jbaga
tefil(}wać dooiosfość tej podróży, nie znalazły 
żaooeg-0 :posłuchu. Wrażenie, jakie sprawifo 
p<)-jawienie się lodzi „D®L~hland" :na wo
dach ·amerykański.eh, jest sil:ne.m i trwru:em. 
Na zako:ńezen:ie poseł pcrwiedicial: Panu ny ... 
rehi:orowi, Lohmannow.i, zloiylem iuż tele
graficzne me powinswwania i korzystam z 
niniejszej okazyi, by e.aiemu narodowi ni&
mieekiemu powin~zować ·tego sukcesu. 

Bgma 11111 ~msnk1Rskł111. 
Brema, 25 sierpnia. {'l'. wt). - Towarzy

stwo żeglugi ocearn,eznej otrzyma.ro następu
ją-cą depeezę od posra am5l'}'kańskieg<0, Ge
rarda: Zschcfoie panome pr,zyjąć mą szczerą 
gratu1acyę z -0kazyi szezęśllwego p:r:zybyda 

l 
„Deuts<:hl. and". NietyTu.o przyuynila Sifi. ona 
do p:rrejawienia p:rzyja,znych stosunków po
między Niemcami . i Ameryką, lecz ponowttlie 

I 
okazała również światu spra<Wnoeć i pnedsię-
biorczość kupca niemi.eckiego, niemiecki~ 
inżyniera i mn.rynarld niemieclń~i , 

1J-Odp. ~a.1 

CIUi Pfllł bant 
Wiedeń, 25 sierpnia. ('r. wt). - C. i k. 

w-0jellilJ:a kwatera prasowa d-011001: 
Na półn.oenym wsehodci.e twta?a rosyjfrka 

dzialalnnśe zaczepna. Również nayót prze.. 
<*'vko wąw-0zowi Jabłl>nicikiemu 21na~ie o.
słabi.. Powtórne usiłowanie przedaroia się 
prtez granieę węgierską, llil. p.orudnie oo Wu. 
roehty, da MaranutrM~ n~e odmo!de> p.owodt,e.. ·, 
nia. :Sitwa w olrnliey Perlpemiki ~ Cienialri 
równiet ttaWa. Cera.z Większe straiy wpłynę.. 
Iy na to, it ooe<mie ru!$tępują fyłko krótkie ... 
mrurowe :natareia, w .oaekiwaniu nadejścia 
posłłk6w. Na W.o}sń i d:o Galieyi sprowadt.o
ncr wszj'łjtkie syberyjskie &Uy zb:rojne. Poza 
łrontam wre w tatej pełni pra.ea siprzymieno:. 
n.yeh. Panuje ogólne pnek-0Hnie1 że wkrótc.e 
JYllS'tąpią v>'ie1k:l.e wy&El.enia, rozwiąmnia 
któryeh ~a!l.ezy MZekiwać łylki> w wielkiej bi· 
1'wie polowej. lil--e•. 

Be1"lin, 25 si.e;rp.nia. ('1'. "W'l.). ~ Wedlug 
;,N<lrddeut:oohe A~emein.e Zeitung" w Balgil 
U1aleziono 'Odezwę francuską, 1dóra glosi -O 

wspólnem poot.an-0wiettrlu koalicyi, że w pr.zy
szlości żadne ~Y l:u<lt.koścl nie będą p
gra.nkzać Iotn.ików podczaś atakowania miej
scowości, poloionych za frontem. Następnie 
odezwa donosi o licznyeh atakach powieiru
ny~h -0tl 1 sie;rpnia, jak gdy:by dawniej ppdob
ny.ch nie bylo, na to:tmaite ruiejscowości Bel
gii i Luxem1:urga. E:oalieya zrzeka się wszel· 
kiei odpowiedz.ialnośei ita Q:fiary w ludziach. 

Portqd1-Pr1KJL 
Bern, 2.5 sierpllia. (T. 'Wł'.). - Do '.Lizbo

ny p:rey[iyI wysilianioo francuski dfa werb.owa
nia robotn~--ów portugalEkie.h, niep<.>wdanych 
do służby w-0iskowej1 do ttłl!llćU...i:ik:id1 fa-bryk 
rumtmicyi, P,reypusZC'mJ ~ db Francyi 
n~ si12 pozywe droło 100.000 :robotników. 

fttli Bi . BqMi 
Lood)'ńi 25 sierpnia. ('1". wl.). - (Urzę

dowo). Około pób1ocy sterowiec niep.rzyja.
cieli;;ki prteszyhowrtl nad wybrzeżem wseho
dn.ie.m. W otwarfom poll.1 l'ZIUooilO liczne Wm
by plonące i kilka bomb silnie \\-ybuchaią~ 
cycll. Nie w-y:r;z;ądroncr ż.adnych sitrat i nikt nie 
'został poszk'°dowany. Przed godz. i-sza st;;;.. 
rowiec zawrócił il.ad morze. • 

·. liPBWBlłlitł •... 
Atenv, 25 sierpnia. (T. 

nie Biur; Reutera: Rząd n1 
że ani woiska rJemieckie, ani 
wkroczą <l'o miast Drama, Kawa 

:.\Ionaehium, 25 sierpnia. (T. ~ 
!!Minchner N. N." donoszą t Salonik, ii 
rał Cadorna z.godz.il się na lądowanie~ 
Wlt*!kich w Salonikae.h pod tym· 
runkiem, te nie będą one walczyć z 
niemiecki em. · 

W GaHftlU. 
Bern. 2.5 sierpnia. (T. wt). - „T 

do.nosi z ).ten: W Cavalli wy..sa&ono ił 
zye gr~-..!d€. Greehle fortyfikaeye · 
w:ridan-0 Bul;garom wraz z dział.ami i 
tlyą. 

ft&Qlleyt 
~' 26 sierpnia. (T. wt). -

«lietnieeki, baron VOO BUSl'iCh&, Zootał '\'f', 
przyjęty przez króla na dlużazej a~ 
Poocl powrócil prrz;edwczoiraj <'lic Sin.aja. 

I lliY lfimł. 
Londyn, 26 sierpnia. (T. wt). D 

nie Bima Wolffa: Iz.ba ·w1-tisz.a -0bra 
nad bilem w sp-rawie . przedlmenia {} 
prawodawczego o 7 :miesięcy. Lo:td w· 
don zapropon.-0-wat poprawk~ by w 
przeprowadreuia pón-OWTI}"C-h wybo-row 
by niższej; zanim weidą w moc n<rwe 
borcze, nowy okres prawodawczy trwa! 
dwa lata. Lord Crewe zwalezal ten 
Wniosek przyjęto więk--sz,ością 5 gl~d 
ha w trzeciem czytaniu ucliwal;i1a bil w: 
nowej ł-0rmie. · 

Sztokholm, 25 sie.rpnia. (T. wl.). ,..;,,;·· 
niesieni~ biura W>0lffa: Ni.ept71YjM!e:liab, 
podwodna 24 b. m. rafiO be.z ootrze~ 
stn&lila fio.rpMfl na parowiee 
~waiben", p&i~j~ w eskorme 
glośe.i Mloo<Wie j.ed:nej d.o dwóch .nill. 
od lądu.. Wiedlng o.trZflD!an~h do 
Wiadomości torpeda na a~e W$~ 
bila. . 

limałał R!Mmv . 
K-Olp~ 25 sierp.Ilia. {T. wt). _. 

nie&ien:ie Biura Litzan: "Landsting", ob 
jący. w cllarakterze lrommyi, .89 glosami 
rzooil ll;Ptzeda&i Amylów d~ch. Si 
członków ,~*' gtosowdo U 
daZJl. Trzem ~<> się od gloso 
Trzynastu byl<J ni.eobt\!Cllly.eh. W dniu dilis' 
szym "Lau<llstilllig" odbędzie posl.OOzeuie 
bli-euu~. 

Wiidtllł&i Wli 8. 

„Oesterr. Mio~nzedfang't p~ynosi 
puj.ący t-elegram kor.espondienta w-0j 
Langstein:a. 

W -OStamieh dniMh lotnicy rosyj$ef 
rzucili po . rmastaeh i wsiaeh Galieyi 
niej drukow@e pisemka ulotn.e, lrtór 
da.m.i.ają lttdnOOć o ;;;myś110ny.ch zupti:il~ 
padlrn.ch i wzyw·ają wszystkkh d<:l seyl:OO 
cioczki. Pisemka owe t.Wracają UW!fi 
n.ości polskiej, ie Niemcy urząd.ut 
:tdej przymtll!ową bl'ankę, przed :k:Mrą 
uciet:. Rosyanie za pomocą ty®. oo 
wzniecić popl<H:h p.o.mi~dzy ludnoiifilą ( 

„Odesskij Listok." ogl.asza statystyk 
nyeh, których odstawion-0 do szpitali w 
dniowej Rosyi \V ciągu ~erwca i· · 
Są to pueważnie żoJnioerze, którzy 
w~lk na. Bukow.iniie i w Galioy! w 
odniwli rany. W ciągu tyth d<Wóeb 
przez centra.mą staeyę kolejo"'' 
2'100 poeiągów szpitalnyeb. W 
htdni:owej R-0syi znai<iuje się ob 
270.000 ranny.eh żoIDle.rzy rosyjł 
dżif:.'nnie przybywają nowe tmn.spórlf 
nyeh. ·,., 

General Brus-ifow wet.wal swołtlf 
mendny('h generatm..·, uźeby pot-o 
C'i;;kaniu ludnośel, gdyż wymagaj:& 
sl~ Mle polityctn.e. Za zrnbow~me 
ją k-0111end'<!nci :rosyjil-ty '.vypłae.ać 
pr.szk(ldow.an\·th natvchmia 
lecenia te mają kome~daneł wy 

I sobistą oo.po.v·iedziainościa. ' . 
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~"):P~ ~~~~w! Walki w lesie. -·-. 

. nafty~ OO:o.zyny i soli. 5.) Od OOia za

. _traktatu z' Niemcami do dnia 5 liPea 
.. ;ylo 32.447 . w.agonów z· Niemiee wróciło 

·.· .. -~ z ;tadoołktem zboża . 29.259 ~onów. 
·._ .. ·•fi:") Mmi.słeryum spraw1eillhrości ··wyda.ro roz
.. •• ~· & sm:ow;em tra:kt-0wamu kootr.aiban<lzi-
• ·~· 7). W Gała.ozu ~kQcWla.'llo w por-eie 

i. · .. na k...L.,;.,, el!. UlOO • k,...,,,J:,„ •.••• ""1.,,.,.,. • . """"'F ~OW '-~:t"-""3> :prze.. 
~atOZOnej na Bksipori, a ioibeefile zash.(}Wfillej 
(Ila ~zdania rodności . .rcie:ziam-Oinej. 8) W Buw 

· karest.eie mama z.wo emrn.ą i.arbą latarnie 
przy palaJeu k:r.ólewskim i runibasad:.aeh nie. , 
]riiooki.ej i austro· 'W~-ej, jako SI'Otlek 
()Strollrości na wypadek zjawienia się aerO":" 
t,>lanów. 9) Komisya wywozowa pod pretek
.fłb.~m posuclly i g.radu ograniiezyla eksport. 

· ~1 Poeząl ~ traktat .o wyrrm:anie "bowa
. . ..~w z Austro - w_ ęgrami. Pociąg anS'tcyaeki 
< #--~.erlmry" nie będzie ·pl."llewozi! materyaMw 
~:re17 które w-0:z:i. ·."Car.nem Silva". 1[) 
:Dm.a 3 lipca przyibyl pierwszy rpoc.i.ąg z amu
mcyą d1a arntii 1'1Jill1uń8kie:i, zlaźony z 30 wa-
gio:nów. . . . . 

> •.· .: ,-, ~--:~.y. ·-

-·-· 
,Gl-0'Snyka:r-espo00entw~y ·~ 

i01pt>wiada. w jednym .ze. swyeh listów o oofa{„ 
~h. walka~h w z.alesfo.ny.ch Oik-Olicaeh półnoo-
ll.eJ FT~ co następuje: · 

• :Wa3!ki w lesie. są .oikrOip:ne., jak dlyiba nic 
~ w '!!ei . W.l)jrrie, · są Sltraisme i '.laiwawe. 
Wo;k~ pod ~wami le7;ą truipy1 a w wy-;:
wanh -ad. ~atów ma~ ~h, ·Jdó.. 
r.cy się w n.1ch.' sehrmri'li, by 1l!IlYzeć spa.~. 
Przed .ogniem granatów mema. tu mem.al .żafr. 
ir!.ei oslony. Niezbyt glębo-kie TfY.WY' stJ:zeJ..eckie. 
są !llb:urzone pxwz. ciężkie p.o:cisk:4 a pnie i 
kor.zenie wielkich cłrze:w ~ią. ~e 
wkcrpanie się w z.iemię. · · 

P:rrz.eszka<lzają równi ei. na każdym ilrroku 
masy gałęzt i pni, po:r~h przez ogreń 
arly1eryjski. Gdy żol'nierze a.nitlB1scy wśród 
n~traszniejsrego -ognia dz:ialo;ego znaJeź1i 
filę W J.asiku pod fi-an.es, biegali W-Okól da
remnie, · szu:kając jakiejlwhviek osfon.y~ 

W j€filrym ·:ze &l.ipHali p<>l~: lafy óbe
en.ie angielski ehlo-pie:e, ·kłl:ó:ry .W waIJraclJ. ·];eś
nyeb. mia! I>LZYgodę :n:iezwyikłą~ Leży on i u
śmieeh.a s.lę. 1\liema w te.ro nic ~o., gdy.Z 
obecn:e ·~ p-OOytu m;oże się mu wy.00.-

.,;N. W. Tagie:Mtrtt'' dUiOOS<i ze S:ziOOhohmr: 'Vro.Ć rajem w po~ z p!melnymt w,fi-' 
. Wbrew doniesieniom, jak-Oiby w. ks. Mi- mnka:m.i, w jakieb. maj.a.~ się mOO,wwn-0. 

ti(}laj .M11rolajewfoz ustąpil ;ze stan·oWiisika gro. B:raJ: on ll:d!ziat w p.tru wft}:m ·atalm przez 
wnodowodzącegio na .Kaukazie, „Rus"Sk. Sl'O- las pod ~ porost~ j~ w .p.ewn.em · 
w>0" donosi <> ~aille d,epesz, jaka odbyła z.a.głębieniu., gdy :resmt .eoillela S'ie · wobee 
się między w. księciem a królem angi.els]iii.m. gwałtownego przeeiwata..'lrn. w·ikzyjów-oo swef 
Z tele.:,oramów tych wynika, że w. ks. Mik>0!aj cl!J:o-pioo skur-czyJ: się, ile to s1ę tyTh:o dal-0, 
l-filola.jewiez przebywa stale· w T~ i sto.i gdy kilku. żohliel'ZY', przebiegajęc kolo tejre, 
:na >trele W10jsk ilmukaskich. · · rzuciio do wnętrza bombę, by zabić ukcytego 

• ,,.,__ _,. : tam możliwie· wroga. B.oonba wyłm.chl.a w d-0-

Zaj~GiB pierwszej 1inn obrammj. ~~a~:;:~::a~6efu. ~eii~: J~ 
„Petit Journar' ool!JOS'i z Sałooib 

. Cof'Ilięcie pierwszej 1in:ii O'bl'·onnej sp-0-
wodowane 2J0Staro meooziekiwooa ofen.zywa 
nie~ci.e1ską. ~ . · ~ 

~' -wshrehaniy w wycie granatów w ćh>zewa:Ch 
ponad swą głową, me odw.a.żająe się wypcl-
znąć rz;e swej ik:ryjówki. · 

W noey t!Sfysza~ nad sobą język angielski. 
:i krzyikną,t Le.ez wmierre angiel!.scy :r.mcili w 

Chlopiec zraniony wstal .~ raz m.warly, 
lecz tym razem mlyszano .. iego wolania i wre
S7'cie x.aJrońiczylo się jego !rrl.es:uzęście. A te
raz leży '()lll w jednym ze szpitali i uśmiech ra
dości widać w i~ 9'eZ'a.eh • 

. Inn;I ~wi.~ srereg p.od.obnyeh hlsto
I"Y.l· U CJie:L'p[eli oni s.t!-asznie wskutek w§de
kt-0ści ogrum a...-{ylerJ".iskii.eg-0 i wskutek kilka
lil'vtaego atakow.ania i odl'mcania. Jeden z 
~·~h &p-0w00dal mi żywó, .o sitras:zny.ch prz.ei
smacll w lesie pod Bazeliltin., gdzie l~l ze 
siwymi row.ax:eyszami. Nci~ mieli tal!ll żad:neg-0 
sch:i::onienia, gdy.i. wśród korzeni drzew nie 
mogli wYgrzeba.ć rliemi. A grube gałęzie spa
daly na nich z góry, miażdżąc ręc& i nogi, 
granaty wYhu-:ilia!y grze;biąe ludzi, . ranni j.ę
częli poo ·· przytłaczającymi ieh pniami~ gdy 
n-0we granaty pękaly d-0kola. Ba-zenttn
le- G:rand został'o jakoby sk-0swne, z miejsc°" 
wośai tej nie J_)ozostafo .osl:atoom:ie ni.e, kr.om 
!ln"'łku ezerwooyclt kup eegly, trochę ip.ogię.te--

. gł.) żelafilw:a, i in.eych :rnmow.isk. --
Brema, 25 siapIB.l!l, Jr. wl.).-N1emieC: 

kie Towax~.o żeglugi . .ooea:ni.cznej otrzy
mało o<l kanclerza Rzeszy 23 sierpnia depe
szę gratulacyjną na&ępująooj treści: Z okazyi 
iehw,ałebnego i]?{)wrotu ,,Doo,Tsclrland" skła
d'am Panom, kapitanawd, calej zalodw waszej 
handlowej l-0dzi po<l.w.odnej, naj:serdecznrej
sze życzenia. Tecihnika niemie-ek:a i niemiec
ka -odwaga śiwięcą wsp.aniale zwyd:ęstwqi da
ją Niem-com n,ową rękojmię niezwYcięionej 
sd'fy, z jaką Niemcy pójdą swają d:l'.ogą prze-z 
świat. 

podp. von Bef!nnrnm-Rollweg. 

:OOµowierlz.i i!ftlro bombę du 1-00011, a chlopioo . 

Uwolnienie dziennikarzy od xłuiby wnj!lm~ej. ~~:;-;_/:;:· ~ je00n ~ Ogień. . G~e _lifMHi lłli;i. . _ 
„Az Est" dooosi .ze Szt-okhobmlr. Jaf do- dzialowy :rM.pooząl mę il1a :oowo ;i. trwał, do- .Halla, d). tsierpma. (T. wl.) .. - Fak--uftet 

nos.i ,,Rieez", nmmstrowie spraw wewnetrz.. I P?ki Niemcy me wrócili. Jed.eill.. z 2Johrie:rz.y, I m'?d'yczny 11Ilil.We:i;ss-tet:i w Halli . na<lal: do-
nych i wojny wy. dM1 :rozporzadzeniie, m.~ ocą .u:irzawszy starą kryjówkę, 1".lTI>Cil d-0 mej fliD.ÓW ~~ han. _:<"Ilo.we~ ło~ ?°'1':odrle1 ,,Deuilsch-
lktóreg;o w&eyscy Współpracownicy d2:ii: nnik - bombę, myiśl~.e, że to nie ·zaszkodzi - a eb1q- ~ana: '. kap;i:tallOWl . Kful:igo~ tytu1 d-o~ora 
rosyjsk. icll sa wo1ńi od sl:dżb ,.,,,~1,! . ow pi>ec odniósl swa trzooia :rane. _ ~ono:ms causa. Dyplom pos1ada oo.S>iępulące 

~ · · · Y '"'"'J"'·".:vwe;i. Znów miną1" dfileń ;. cieir.ności. \łm.mieme: Zwycięakiego 'W'Yiehowańea sty-
Chiopi-ee tra·cil j.nż nadzieję, że zdoła się Pe;riymn .~' któ.ry, ~o oo~ d~ 

uITZJll'.l'.lM przy· życiu, ży1 je<lnak, nie 'iraeąe "'°:dwa 'fH.6rw:ZeJ han~we1 -~ podlwod
oohoty .do życia i wydobycia się na światlo ::1,~J, _przei;v.al t:ł-0kadę meprz~!Cllclską, ;amo
<lzienn:e. Modlił~- do Boga gorąco, by pnzy- ZilWil n~UKom i m_edyezn.-0-ch_enu~mu prze. 
byli. . · myslow1 odzyskame znaezena.a światowego w 

J~ (!.pnlQsi między.naro'dowe Biuro wy
wiaO:o~::ze, armia Brusilowa st:mcil-a podezas 
ostatnie} o.fenzywy 600.000 szeregowieów a 40 
tysięcy oficerów. Jak stwierdza ,,Rieez" stra
ty owe wyw.olaly wieTh:ie zaniej;lokojeni~. 

"J 

· I gdy się zjawili v.r.re:szcie, zrutlazl: się d~ czasa~h, fakulte~ medyczny_; w Halli 
:zn6w żołni~ angielski, k!f:óry na ~"iillo-k lochu nnanuJ6 doktorem hooons .causa. . . __ 
~ S-Olrle, :iż znajOOwać ~ <tron more m 

Kmnnnikat serbski. 
Saloniki, 23 sierpma. - Giówmi wafo

ra d·onosi 22 sierp.ma: łfa pr-awero skrzydle 
toczy się walka artyleryjska. W eentrnm r·(}Z
wija się po~e .ofenzywa serbska. Bulgia
rzy wypierani są sitopllli-owe ku grani.cy. 'Wzi.ę
liśmy 208 jeńców z 3 dywizyii. Odparto wszy
stkie kontrataki. nieprz;ytacielsld.e na graniey •. 
Stanowiska, wyzruaezone przez kwaterę głów
ną, zostały za,jęte pmez odpffwied:nie woiska 
• +-~ • ' 
iI zosL<Uilą uttZ)'-:!lla'lle. . 

Kmnmńkat francuski. 
Paryż. 25 sierpnia ('r. wł:). - Sztab 

armii wschodniej donosi 24 sje:rnnia: 
Nie zaszły zadne zmiany. Na· lei;,,rem 

skrzydle na północ od ,jeziora Otti'.'owo 
stoczon~ gwałm~ walk~. Serbowie 
poczynili pewne postępy pomiędzy ~fog
lerą: i Cermą Na innych częściach fron
tu t-rwa walka artyleryjska. D.ziah3. na
sze ostrzeliwały wsie, klóre ita}y schro
nienie drobnym oddzi'ałom bułgarskim. 
Kilka z nfoh widziano po.d{!:ż.ających na 
wschód od Strumy. Dotychc;;ms jed
nak nie zaobserwowano koncentrowooia 
wojsk. Zburzono most kolejowy na rze
ce Angista,. ażeby przeszkodzie Bułgarom 
w :posługiwaniu sitt drogą żelazną do za
:prowfa.ntowania. Serbskie odd~ały nie
regularne, które :przeszkadzały Bułgarom 
w ofenzywie na FforitHil• zdołały znowu 
przedostać si~ do głównych sił. ·. 

z Ros~. 
Petersbmg, 25 siel'pnfa. (T. wt)'. - D.o-

11i.esienfo BiThl"a R.eutara: Na zebraniu pirZ&

.eirwniemiiemego „T.QJW'.arzy&twa z r. 1914" p-0-

.stano.wfon-0 prosili u:s:ilnie :raąd, by w.d.r-0żyl 

.dcclwdzell'ie karne przeeiw ;przywód'Cy skraj
nej prawicy, Bu!acelew.o'Wii, {) rL<lrarlę sitan..u, 
gdyż nsHuj.ę .on siali nie.zigod~ w~ spr.cy.. 
mieirzeńieów. B:ułacel jest wydawieą d:zienn:i
!ka ,,Ruslcii Gr.aManiin". W ostatnim nTime· 
r:z.e wyśmial oo. Asq'lllitha z pow.od.u 1oświad
~zema, :ilż wdnni wyh.oezeniom ;prz-eeiw pra
wu międzyina;rod.O'w.emu, pociągani będą do 
<>dpowie<liż1i:a.111ości, n.iez.a1i:iini:e oo wysoikośei 
swego stanow.iska: sporeczmego. 

Na .z-eibl'3i!lin „T{)wanzysi!ka z l!'Oku 1914" 
wyglasUl!llo namiętne p:r:zemówienia, w kiió
rych i!!wie.Nwno, że ft~l W! :prrrema wia 
za pok.oj.em sepernty.c:mym. Z-e~i:ani.e p.osta
n>0wi1:0 wyslać delegaeyę do ij)os!a angielskie
go, sżeby zamJkomm.ikowac IDU wyrazy UCZUĆ, 
ja'kie ożywiają wbranyeh i przeważającą wię-
kswść narodu l'!OSY.iski.ego. , ~ „ .„ 

f eliutony naraduksa 
- targu je&L .... _oo~~ ale ni~tiodliwie ehora.-. i I do lfoze.nia na Paiifską -0dp-O'Wl_ "edź, są: l I ż . d . u:+ li r 

-Od poradnia 83!1, :p.oc~~mąc na n<>=-rreh dr.cie- 1 Lat l'7. J-te"" "'"""o . .,,~..,..,--..... U·c"'-""ze w.o- n-0Cillym. ona mo3a z zasa y me OZ,rLa :stow 
-J ~~" "'.o. = ........ .a===-u uvu • d-0 mnie • .Ale czyta je przypadkiem. Nuż ;prze.. 

:Sięc po~ocjów. . _ . . . j b~ ~ebie za !W niepospolity. Według~- I czyta?! Z powodu rw.mlmięcia kineroatogra-
. . A aa mldzę się Sfillertełnie. I .aby zaib1ć I oow 1estem „meeo zwaryowana" • .Ale dyamw- j fów, wseyscy dete1.1:ywi są W"'Oln.i - wyśledzą 

~ XLI; Nieu'~e r en de z- v o u s. nudę ;w!asną, lub . ~ :podrm.Gić ~ i:rme- I ;z.a w niepewna. Rodzice nie są psyclrtatr~. każde :rendez - V-OUS! Nies.wzęście.!"... . 
mlll, ~SEę _d-0 ~a. . I ~ szczególny: pisalam także wie:rsze, ale Cheial Wlpl"ZW·dzie z początku oopisae·ta.k: 

,~ FełjetffiloW!icz, wielki ie}letonista jeszcze Wyda~ :rm._ się Pan ~ Dla tego me będę Pana I'rosila o krytykę ... Niech Pan - s.todkie dziewczę! Llsl: Twój pisze 
m~kszej gazety, sied:ma1 przy biurku w mar- eheię ~ puzmw. Bo W&łJJ'SCY moi znajmm pk:i się me 1-ęJl:a. Reszta, wfaez»e z kolOi'em wlo- · wielkie 1 Me tnie nieoo~nia Spómn
nym surducie i w ezarne3 me1an-eholiJ i gryz1 mę;1ieJ są ~obione l-':;męz B~~ jednym sów - w rozmowiB ustii.ej. Nie pnzeprammn, :łaś się z nim o lat najmniej 30. filedw się ~est 
główkę kobiecą. . st:,m~e:n ~ieu.b~~- · baoołn~ •. O ~- że Pa~u zatm,uię czas liśtem, bo to będzie Pań- tr:zy racy starszym. .od: Cieibie, cztowi-e'k już me 

Maleńką g!ówkę k{)łl}iecą, którą mial na nam.so zru:: kQbiet, które mam 1 który.eh me ską ·wmą własną, jeżeli go p:rzeezyitasz. kwapi się fra żadne :rendez-vous-. na śle-
końcu pióra za pozwoleniem swojej żony. :zn~.-:-- wi~. ~an, 00 • .sądzą ei impel"ty!D.en.ci- A P r-0 pos: nie wymawiam litery r. po. Moo tnapisz go za lat 20, o ile jes~cz.e bę-

Roz.paczal. Od kwadransa szukał na-próż.. W emmger, N:i;emieha 1 &hoppenhauer, lrtó- Czekam~ - '.dzieSE m.iala Im 17. Wówe:z.as . będę w tym 
n-0 tematu do fełjetonu., którjmy zajął g-0 bar~ rzy~ ni.estety, mają ~.. • • • „ • " • • „ ·• ·wieku, gdy cziowrek jest nreeo głupi i ślep.y 
dziej, niż jego czytelników. l P·od.eimewam; że Pan - sąć!sąe· z jQgo p . ~'..'.!--~ • • - • i mies.zy :n.a mde rerrrlez- V•OUS... . 

, pism - rómi się ~em'Ś od ~ K.oot :mo- · . .~ 0_~1~~=-c·~-~czyniliby.seie, otrrzymaw- ~!.' 
Dotąd nie miał szezęścia. Pu~~znooć I i:ch :maj.omy.eh. A <llaiegD ehcę G.o poznać. 1 S..7Y ta_ki m1ly nsci.u.t . . . Drz.iś j&""'71CW jestem za młody„ a:by uda-

przepada1a za jego fe-}jetonami. On się nudz.il ! Lecz .mRj.omość rra. tle ~ r~ J . . • W pod-0b:nem ~OOe.Illl~ &jll Oktawmsz wać się na spotkanie dla r.ecyt-0wailla lekcyj 
nimi. Nle czytał ieh nigdy :po napisaniu. A !'. lnb s.afonó.w _ nie mmieeha. „ mi się. Wiem. I l\~oeau. ~ew~a m-0:i:1 waJ~ma. ;t'eieTsbnr- a la ODią,oin pod adresem. Tat:jany. Zres>z.łą ..• 
po1:em dziw.il się, gdy żona znajd-0wala w drn- z gó~. ~_mo-7...e się Pan nie 11.Strzedz 'rn"7.ed l sk'a,· . ~!eg, an. ~ 1 d~wei;.~m.a, r_ow.n:.ie~ ,,,_zw:_acy_o- ty nie piszesz tak gorąoo, jak ona ... Podobaly 
ku 1"-akiiś lun su~ "alam{ 

1
• M'.VTii'° j - y~~ I W""'"- :1-.-wiac w ~„"T"'<n'.11 „_„ "~"' 1{d- ci się mo{e pisma - dzięlmię! AJĄ m·e ;_„ .....: 

· • '.!:' · .o "' · "' ~~.,.~m mu OOOW1. __ ą;zk-0wem: „bar<lzo mi ~. . ~em.nie!"'- - ~.' 'IJa ~ ' ... -.•-...., W'Y8::U, a~ .......,„ :.e - J - J = •"" 
gorzkie wyrzuiy, rumieniąc się za niego. · i to :mi :nie W?S·!:aroza. „piękna dama chce go. poznac· . Mirheau li:SJt ·PO eo więc schadzki. tajemnicze? 

OdpowiadaJ'.: Pr~mbym aby J2e.sze sp,otk<>me me ~ekwważył. i\fo.że nie m<Jrerzy! pisząeej, że Jestem wpraw.d!zie glęboko w.zruszony !Z.a-

- Moja duszko, jest tylko jeden - al.e byto dzi~l;m zw;kl:ego p:rz-ypad'lm ~-0wa:rzy- „J~st piękna'_'· Biedak! ~H~ym się ..• ~yla _wOO- ufaniem 'l'wojem. Twoja pro.pozy.cya rz:gody na 
amyl ski~o. żeb'"'"" JJ'ia. bv!a 1.~-":na W t„~1·rn ,_., 

1 
d-y ba:dzo p1.zkn.a. P.o:\v1illen by! zaządac dla kaźde miejsce, obrane przeze.mnie - dowodzi 

I
. o-l<o nie ·.3~ aJ: „ ~...1-., 'dl · · ": · J~ " J = iv.uc ' .i;.•O- · ,,;i..~. · · "'roo1.~ ~· wielkieJ. ez-OOłości. duszy. Pozwól mi -,..,...,.ć -01"'1"-
. c .... - znaJuuW 'Lel.Uil-m - a sie: I rej się prawie nie zau·w~ża. Chce SDotk&tia l u<vvzpieezema _się - .lv«..'gra:u1.. F~ ,.,, -„ 

bie .. Wojenne wyblak!y p.od slońcem w ro- ,I, naszego _ vrylącznie dla sfobie, t...Pla'.°rJ..Owane-
11 

• • W a'.Ilal~~em, ac~ _odmienn. em poło- ginaluy.m. d!o kio:ń.ea - t. j. nie skor~>sta.ć z 
~ach strzeleckich. Polityezrre si:itoVi>ifilY na - zentu, iZD.a.lazl się Manpassani Me otr,zymal Twojej m.ilej :pro.p.o.z:vcy.i. 
b ru:k h d"<rnl +u h Ra" I go .z góry, gdyby Pan się n.a nie 2godm"l .. A1e 11 łist . . S~ , •. ; . b.. . k ~ rnam ~JJro iedoo. ~sób nieba-

1 :· ~.a.c. .r·p.z.Oma • .Y:cznye . .uo - miejskie. I jak tego d-0p.iąć? · a:DJO~owy. ąa:z:r, ze ivrą g? .na :~-: - •:1 ~ ~r 
nie nabr.aly-jeszeze właściwego kolOTU. Prze- 'h- • • . • . • , wat Odpis.al .ordynarme - pr-z.e.ż wsCJ.ehlose. 

1 

nalnego spotkania. Siądź do powozu. sama i 
żuwać i-Oh nie eheifil nawet, gdyby mu grozi! Mo~uy'ID.;:VP~a~dzie .ua~ć s1~ uo_ ~': I Odp-Ow.ledziano mu ordynarniej, ałe ciekawie. zatnij -rmnaki na·d?rodze Wilaoowskiej. Niech 
zaeh:wyt :pu.b-liezn.-0śęi. ! z ~r~ś?<t 0"' wyJ._.srueme m1 faiemru.e ;i.akie,iis I I oto zawiązała .sie jedyna w swoim r.od:zaju siQ rozbiegają ... Ja tam będę. Licz, że ie za~ 

· I naraz. .• zlitowała się tvnatl.'ZOOŚc. I książkl. Naprzyk!ad cudoW!llego ,,P<0rtretu ' ik.-0r.o<rnonden~a '\fa.11'ru>~~~~+ :i...y~ pe""" „ t trzymam. · 
- ~!.' 1 Don·„na" ~1 tak , ·ł ·• · · b I ~!.' ~~· • .1 -!.'~ jJ :i „,,.y, ~ej 

Srużąea w.ni-0sJ:a (nie na tacy) różową k-0- l . ~* '"'". •• :-ue •. 1lCZJllha JUZ .lill.Ila oso a, i :koresponduje z jakimś stacym kawalerem, Aile poro się sp-0tykae? „. Jeżeliiria ~ 
perlę. I Jak mi 1_Jlow1:0ao .. ~e ~ chc-.ę naślacklwac. l c~ildem, ale men-...mierme dowcipnym. I sllil 1 kę nie }'Jt:Zyj<l:zie Amm-to nie w.ario spoey-m 

Los podrzucał mu temat, 1.1:óry zająć mógf l · Chciałam dojiSc uo P.a:ua w antrakcie ! się na cy.n.izm. większy. D-0równywano mu ... · kac si-ę.M-OiZemy lilie .znaleźjć tematu do rozm.o-
więeej jego, .niż czyte3.ników. A czy:tellifozki ! Jmzedsi:a~enfa ,!lV".JehaEi i jej eórki" i :Zadać i P,o śmierci Maryi Bas.ikireewej z iej pa- v.ry. Tj-~-0 .!moc ni:e ma takieh kłopotów!.-. 
~.ęcej, :niż jego. Dc:Skonaly teuiat! I Mu ~ame, r::L'J' Zelwe::-owicz, jak.o s-ta:ry r-oz- I miętników oCfbT!!O, że stalą tajemIDc.zą ko- Jeżeli zjawi się, µomil:M mojej łysiny, - W: 

Ol:rzy.mal jeden z fych listów, na 1.-tóre pusm1k - margraibfo. de la T-Ollr- Mira.n.de ! r:esp-0ndentką Manpas.sant'a byla genialna twc1em ser-eu, a nie p~e w moje - hę.-
bywa .szozęśliwie narażony kaidy Uterat, któ- Jest praw&riwy w sw·o~j pierwszej, eey też i 17-letnia dziewc1lyna, arystokraty-cz.na autor- dzie te dła Cilebie przykre, <na nmie nu<lfil.e! ... 
ry posiada tr-0chę więcej sławy, niż. warto w {kugiej, lub im:~ kreami - bo Pan oo- \ ka i malarka. Jeżeli sW:nie się ;n;aodwrot ~o Ty ~e nie 
mieć za żyda na tym świecie. d:Obll!o stud:yuie i.ego kamel~now-e zmi~y. ! T-0 dowód, że w zasadzie nieznaj-0myeh masz lysin.1' - będzie 1o dkl. Cwoie zaba."tvue, 

Zresztą, nie zadraśnijmy ambieyi aut·o:rki. .Ale 3eż.eliby Pan nawet nie zdumisl: się itą \ koresp-0ndentek lekreważyć me należy .. Mo- dla :ontle h-olesnel ... Jest tylko więc ied.en W'!l-
List byl wys.o.ee "oryginaluy. Posiadal tamch napaścią w korytarzu teatralnym, fo mnija gę, być przyszły.mi geniuszami. A gdy się wi- padek s,zczęśliwY' - j.eśli. Amor pr:zestt-zeli 
mjwyżej trzynaście. Zresztą, pod niektórymi Mama, chcć nie zna angielskie".>"'o ~f'.zW..ra wv~ dz.i :z poduisu ie niema sie do czynienia ze dwa s&OO. jedną strmąL. 
względami ten zdohy! J?'TYlill. orygfilaluośei IUl.d krzyknęfa.by: „Shocking". " " • ' • starym k~~rem - nie.Poaobna ·odpowia- .l.10 to -wiel1.'i los na loteryiL Nie miogę 
resztą. A jednak. musze Pana ooznać. Bo mnie da.c orch.n.arnie. ryzykc-wa.ć, gdy jest tylko 25% szans ~a-

N!ew.ajo.ma - podpisując się imieniem. i Pan z!ości. Czytając g-0, zav.is~ się z mm zga- ~et-0now1Gz :roóglby swojej niezn.aj.omej :rrejL. Zwłaszcza, że Pani nie wy.mrrwia r! ... 
nazwiskiem, jak pl'.ZJ'"Staio duszy młodej i czy- d:zam. A to mnie gniewa, gdy[. iestem z za- napisać sto różnych odpowiedzi i utworzyć na Mógttym Ci nazn.~ :prGb.ną sclladdrę 
stej, b:rzydząc-el się aoon.:tlnami - pistiJa bez sady oponentką. I marzę 'J tem, aby-się z Pa- ten temet sto zajmującycll fel}etonów. Wy;brał w -cgrodz1e Saskkn . .A!e po.wie<liz, o której go-
żadnego nag!ówka: nem chociaż prywatnie posprzeczać. śrcdek. Napisal ... niezajmujący feJj.eton _od- dzi-nfo dnia jest tam jedna law-ka w.oma?.„ 

„Papa, który, jak Panu wiadomo, jest . Więc ......: proszę... 0 inicyaiy\\cę ·z Pańskiej pov;;r:iedź :rubliezną i -0p1aroaą pme.z redakcyę. W Pomologicznym? Al'!:>o w Łazienk::wh (KW.. 
radnyµi, udal się na posiedzenie Rady Miej- strop.y! Proszę 0 iaskawy projekt niebanal- Bo i .Wż oo.p.o1w-iedzieć pryw.a-imie.? _ tlo- lewskieh)? - ~ll.! wkrótce i tam hęchW 
ski.ei, ponieważ dziś me iest sobota i urawo nego spe-tkania. :Na !rn:żdy .z góry da4ę zg.odę! m.ae.zyl mi. pelno! · 
nraiej.szośei na tern nie u~ierpi. Mają ukfadać ~dyby Pan. odmówil rendez-vous, :pros.zę ; J?rzedewszy~ _ ni.e mógl &"i:u. spa- Nie! w Warsza:w-ie niema miejsca, gd::de 
30..y, czy 70..y artykul re.,,,rrulaminu - nie wiem w kazdym raz.ie o odpowiedź na adres poda- ' liii. By~ on zbyt ;mily. _\.Ili zamknąć w szufla- mcżnaby się spotkać ... 
napewno który, bo to grzeje tylko mego pa- ny 11.iiej. dzie - me, byl dlań jeszcze tyle drogL ,.;Bę-
pę. Mama po kwestyach żywn>0ścfowyeh na Znaki sZ1?ze~l!1e? 1.-tóre ~wa.ż!Jiają mnie . dę n,o.sr"l ~o w kieszeni i wstawię na stoliczku 

Leo Bebnant. 
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tODZ 
~~l~!l:~-~~\?~~-

·D z i ś: Ireneusza i Zefuyna. 
Jutr-O': Prz. :relikwii św. Kazimierza. 
W schód sł\>ńea. o godz. 6 m. OO. 
Zachód o godz. 8 m. 02. 

Koncert. 
He!en.ow: Dziś kone.ert po.pularny L. O. S. pod 

np. Ę:roniclaw.a Szuka. 

Dnia 26 r. 1601. 

" 
1792~ 

1915. 

Stow. 

Roezniee. 
Jan Karol Chodkfowfoz, hetman 
w. litewski, uwalnia miasro Ry
gę oo oblegających je Szwe<lów. 
Zg:r(}madzenie prawodawcze w 
Paryżu m:.daje T. Kościuszce o
bywatelstvvo łtaneuskie. 
Wo.jS?k<> niemieckie odbiera Mo

skal-om twierdzę Brześć-Litewski. 

P.omimo wielu -0iiar, jakie ponieśliśmy 
s!iutkiem wojny, przyznać należy jednak, że 
. w wielu dziedzinach naszego życia gospodar
czego, kulturalnego ł .spoleeznego, wraz z u
suwaniem się opiekuńczyeh władz ro-syjskieh, 
;0siągnęliśmy możn-ość twórczej pracy -0rgam
:zacyj11ej, nieskrępowanej podejrzliwością i 
prześlaoow~mem awniuistracyi moskiew
skieii. 

Nie jest zada;nrem artykułu mmeJszeg·o 
wylic;zać wszjstkie zdobycze, jakie osiągnęli
śmy w krótkim stosunkowo ozasie, pragnę tyl
'.ko zatrzymać się na j-erunem - :aa n-0w-0po
:wstalem w mieście naszem zrzeszeniu drob
:nych kupców i przemys~owców. 

· Przed wojną pewną pow-oJ.nością ze str-0-
ny wla<l.z eieszy!y się tylko sfery bogate, u
przywilejowane. Dla obrony interesów swo
kh posiadały one lmmitety g1eld-0we, kluby, 
stowarzyszenia, a nawet trusty - pnzedsta
wicie1e je<lrnak drobnego kwpiectwa - skle
pilrnrze, pozostawieni byli wla..""D.emu losowi, 
~yskowi speikulant&w i hurlDwników, cią
g!ej walce kom!lrurencyjnej, cie d-0bro-cią to
warów i ich jakością, lub uczciwą -0bslugą na
b;y-wc&w, le~ walką konkurencyjną, by mieć 
a:n.o.żność sprzedania da:nego artyln1lu, bez 
względu na jego "Wartość, taniej, od sąsiada z 
iprzeciwka. 

Nic dm.wa:rngo, że "\Wkmek takiego etanu 
rzeczy, wśród drobnych kupców panowaly 
niemr.owe stosunki, na któryoh derpieli i oni 
sami i eaia ich klijenteła. 

Gonej dziać się jeszcze raezęfo z wybu
chem wo.jny. Z powodu um.iemoźliwienia nor
ma1nego dowozu niektóryeh artylml&w co
(!_ziennej potrzeby, utworzyfa się banda spe
kulantów, którzy .z.a.~ją ca!y zapas danego 

· artykulu, wycofują go z handlu na pewien 
·czas i do-piero z e.hwiJ.ą zwiększonego popy
tu odstępują p-0szczególnym kupcom, dyktu
jąc dow-olne lfohwiaraikie eoo.y. 

Na anormalne stO'sru1!ti te zwróeilo uwa
gę Stowarzyszenie handlowców polskich w 
Łodzi. Z inicyaty\'\'Y przewodniczącego Sek
cyi drobneg-0 handlu p. Stanisfawa Miszew
skieg-0, .opracowalo statut Stowarzyszenia 
G.robnych kupców i prze:rrrysffiweów pol~kicJJ. 
w Lodzi, uzyskało pozwołenie władz na ze
br.anie i zap-oznalo przybyłych na to ostatnie 
z korzyfoia:mi, wypływają.eemi z n-owopow~ta
jąc€go zrzeszenia. 

O przebiegu obrad pomienionego zebra
nia w swoim czasie pisaliśmy, obecnie, u"m
żająe ·sprawę tę za mez:wykle doniosłą dla 
przygzlego rozw-oju ekonomiCfillego naszego 
.kraju, pragniemy omówić ją szerzej. 

P:rze<lewszystkiem - n-0wopowsta1e Sto
warzyszenie ma dwojakie cele: 1) v.,;spóld.zi.a
!anie w celu razwoju drobne.go handlu i 
przemyslu pohkiego w Lodzi i okolicach i 
2) szerzenie cświaty, kultury polskiej, \Viedzy 
handlowej i obowiązków spolecznych wśród 
SW\'Ch uczestników. 

• Dla o;;;faP11.ięcia nierw3ze.go celu Stov:a
TZYszenie zakla<lać bedzie w Lcdzi i okolicach 
wiasne · składy w c~lu zakupu, sprzedaży, 
przechowywania i wytwarzania produktów i 
przedmiotów codziennegn użytku, zależ-nie od 
p-0trzeb uczestników Stowarzy::.zenia i ogól
no - krajow~-rh, przyjmować przetlstln\:iciel
shva różnych iirm handlowo - przemys:l:Dwych, 
wyi:warzająq-ch towarf, stenowiące przed
miot -operacyi handlowy.eh StowaI·zyszenia i 
hrmdlujących tymi towarami, v;ykonywać bę
dzie zlecenia handlowe i komi31Jwe uczestni
ków, mzqdzać faborntorya dl~ analizy pro
duktów SDGŻ''nczYeh, win i innych towarów, 
onrnnizo~ać "i:ed;ie biura \VYWiado-wcze i in
fc;macyine, ·wy~stawy prób i ~zmów to,.varów, 
zakładać instytuc;·e kredytowe, bima ekspe
dyeyjne i t. d„ i t. d. 

Jak widzimv zakres dzinlalności Stovrn
rzy&M!lifi. w d:dedzinie :rnwodowej jest nie
:-;wyk.le cb2:.:emy i przy odpowi.edniem pro
'1Vadzeniu n'ydobędzie drobnych kuprów ze 
.szponów <iotyebczaso>vyeh spelrnlantóY·; - hur·
"t.o\\~nii-~ó"V";~ unieruożlivv-i szkodliwą i nieuczc:i-
1'.'ą konJrnrencyę, u której dotkliwie cierpią 
cl.ot~"°'N.e!Jl:as koru;umenci i wprowadzi dr-obny 
'f'le>lski hantlel na wlnw.:iwe tory. 

.Jedno jeszcze należał-Oby zaprowadzić: 
każdy sklep, należący d-o neresi.filka Stowa
~zenia winien ·być zaopatr.ronJli w jednoli-

GODZ!N!!r POTI8K1. 

ty z:nak, umieS'T....cwny na szyldzie, jako wska
zówka dla konsumentów, którzy, niechcąc 
być wyzyskhrn.ni, pragną nab::l'"Wać towary w 
sklepae.h Stowarzysz-onych. 

O ile w dziedzinie za}Vodo.wei Stowarzy
szenie obei:muje szer-0kie zadania, o tyle -0 

wiele doniośle~sze znaczenie posiada w za
kresie kultury. 

Drobne kupieetwo nasze w przewainej I 
cześci rek::.·utu~e si~ z łudzi ma.Io wyksztako
ny'Ch, s!abe m~ją~ych pojęcie -0 hygienie,. ety- I 
ce, obowiązkach społecznych i t. p. . 

Nie jest to ich winą, lecz zbrodnią rosji
skiego systemu rząd.:ienia, hióry wszelkimi 
sposo-barc..i utrudniał szerzenie oświaty, wy
chodząc z tego zależenia, że abs-oh.rtyzmowi 
łatwiej jest rządzić eiemnemi masami. 

Dziś sprnv;ę tę po-winniśmy jasn-0 po-sta
wić i uzupelnić braki wytworzone przez dłu
goletnią gospodarkę najeźdźców. To też każdy 
ue.z.estnik nov.,·ego Stowarzyszenia, poza mat~
ryalną stroną, powinien korzystać ze wa,zyst
kich dcbrodzief2t'Ji' kulturalnych i oświato
wych jakie dostępne 1)ędą ula niego dzięki 

zabiegom i staraniom kierowników zrzesze
nia. 

A i':ięc - po za zebra'Iliami towarzyskii7 
mi, wyciet\"Z.k~mi, koncertami, widowiskami i 
t. p. rJzrywkami, które niewątpliwie cieszyć 
się będą najwię-k:ozem powodzeniem, sto'i':a
rzyEzeni winni pilnie uez~szezać na -0de.zyty, 
pcgacl· nki z dziedziny hygieny, kursy han
dlowe i -0gólno - ksztakące, a także ko.rzystać 
wrn z re:dzinnmi z biiblioteki i czytelni. Nie
jeden ze sto-wQrzyszonFb uzupe!ni w ten spo
sób braki swego wyksztalcenia, :nieieden do
strzeże, ze w sklepie jego nie jest zacho'lry
wan;t dr·-stat.eczua czystość, a wszak schlud
n-0§6 i przestrzeganie hygieny, oraz u-przej
mc§ć 'A -0beiśe.iu niejeifuokrotnie stanowią o 
p0r.7edzeniu danego han<llu lub przedsiębior
stwa. 

Przy Stuwarzvszeniu ma bvć ró"\\-nież za
foźona lrnsa poży~zek i wspar.s' dla podupad
ly-:.h uczestników, maz wdów i sierot po zmar
h-ch c:donkach. 
- Jest to więe jeszne jedna korzyść dla 

st0'\'\'arz:rszony.ch, .które w ogólnej sumie po
winny przyciąg",:iąć jaknailiczniejsz.e sfery do 
zapisy\\·ania się na cz!onkćw, gdyż tylko w 
ten sposób zapewnią zarządowi_ ffi{)źność u
rzeczywistnienia wE-zyztkic11 pożytecznych za
mierzeń i przyczynią .się do rozwo-ju Towa-
rzystwa. 

K. 

Poźyeiki na ksią:żki oszczędności. 
Wyczial finansowy przy Zgromadzeniu 

kupiectwa łódzkiego i Komitecie giełdowym 
w dtil-<::Zym ciągu wyp;aca poży-czki p()S.iada
CZol.'!n książeczek oszczędnQściowy-ch rosy}
.skiego Banku pa!lstwa. \Vydzial udziela po
zy.czek CO \Vy;:oJrnści p-0lowy sumy Wkładu, W 
"yjątkowyrh za§ razach i więc-ej. Obecnie 
miesięezna wypluta pożyczek t-ego rodzaju się
ga sumy S,OC-0 rh. 

P.rzedluźenie Irn.nalu. 
Magi.5trat uchw?:lil przedluienie kanału 

ściekowego ul. Targowa - rz. Łódka, do sta
wów przy 1-:oszarach i ul. Składowej, przez ul. 
Targową, Cegi-el11ian:;i, rynek Targowy i ul. 
Dzielną. 

Ze szkoły Iw.mUowej Ku.pieetwa lódz.kicg.a'. 

Egwminy wsti:.:me dla n.cwyc-h kandydatów 
ro;:porz~te w dn. 23 b. m., w.końezono wczoraj. W 
przysdym tygodniu od poni~dzialku 28 siel:"j)nia 
do pj:#[;:u 1 września v;lącz.nie odbywać się będą 
eg:rnminn poprawkowe, dla dawnych uczniów. 
Wynik egran,inó"l'>", erP.z de·:yzya co do. przyjęeia 
do szkch. <:d~:z:cne zastana w robotę dnia 2 
wrześnim.' o gOdz. 12-ej w południe. 

Uroczysty akt zamknięcia roku sz;kolnego 
1915/16 c<lbętlzie się w po.nieiliialek dn. 4 wrze
śnia, na:::iojutrz zaś we v«·torek 5 "''l.'Ze.5nia - po
czątek lek'C~-i. 

KaDinv k1mdvdatów do v..-sn-stkich klas zna
czny. \Ve wszystkich kl:isach, z ·wyjątkiem 4-ej i 
5-ej, są oduzi::Jy równoległe, a mimo to wakan
sów wok1yeh jest barilzo malo. Rada 1Jpiekuńc:!;a 
szkoly dziś pm,-eimie decyzyę w sprawie otwo
TZ€'111a no\V€QO- c<l<lzialu i w klasie 5-ej„ co ze 

wz.g-iizdu na llo:ść u=iów o1rn.zuje się kc.,;:lieez;iem; 
chodzi· jed.:rnk o v:ynalezienie odpowkdnieh fun
duszów. 

Pensye na~rnzyeieli. 

\Vyp!ato. pemyi nauczydelom szkól miej;,kieJ; 
za miesl;:ie ó'iernl.e-ń uastapi w poniedziałek 28 i 

\\·e \\-torek 2~1 b: m~ Nauci.ycie1e st11rsi obo,vią7...ani 
sa przed„t~wif kwiiy. już podpisane przez mlod
szvch nauczvcieli :i cdbiernją na moey tychże pe.n
sve dl!t ni1:11. \',' ponie<l;:iruek wyplaeone bę<lą 
p'""en„sye "\\szysHdm natu~z·ye-ielon1 _snkól niemie.ckf-r.h 
i żydcwf:ldeh, -we wtorek zaś p-olskie.h. 

Bon-v ićdzkie i kartki chlebowe przed 54 
• 1afy-

M:.ifo kto wie o tern, że o-beeue bony lódz1de 
nie stznowia nawet dlo. naszego miasta nowości, 
bezpo;~re<lni; rwi1'z:i<::J.ej z wojn~ Ś\'.;ialową. Nn rok 
prz;<l wytuehem. powstania, mi.a.r.owide w roku 
1862 d2! ~i·; cdezuć. w Lodzi brak mc<i.ety me.ta-
1ow€j, któr~ grcma·Jzily komi.teły narodowe. or
gnnizuJ(~e pc\YSl!H~ie, cele1n i&.kupu bfoni i ~rc-..i
ków iF;rr0~tl. \Vi;.utek t~o powsb.la n.iewy.eda 
ur-LY y;n:;Ia:r.ch rol:wtnikom. Niektóny fabrykMci 
~ad~ili ~~bie v.: ten sposób. że rozci!l.l!.!i ruble pe.
pieroli'e na cztery rzęki, ldóre miały wartof:e o
hłeginvą 2-5-kopiejri:.ówek. Sposób ten atoli nie po
dobał się przemysłowcowi Lud-wikowi Gayerowi, 
który ~ian tego. poe~t wyrabiat w ~ Jl}-

bryee hąili sukienne, ?; wydrokowanim napisem 
„ehloo'', które się szybko przyjęly. Można było 

z.a nie nabywać chleb, jak też za odpowiedinią, ich 
ilość ilme ~r-Odulcta spożywcze. Bony te i :i:arazem 
„kariki chlebowe" tak dalece się rozpowszeehni
ly, że mimy obieg nietylko w Łodzi. ale i na pro
willr.yi. Za przyhladem Geyera poszli i inni fab:fY· 
kand, "1'JYUGzcza)ąc podobne kartki .,cltlebowe". 
Ponie;rn~ iednak dzia!o się to w Łudzi, wynik.ty 
więc wkrótce nadużycia z tymi ,,~nami", które 
poczęto fa!szo.wać. Powstał cały szereg spraw, a w 
rernltacie pociągnięto do -0dpo-wiedzialnnśei i .,fa
brykantów pieniędzy". śledztwo ciągnęl-0 się dłu

go aż wreszcie odbyla się w r. 1875 sprawa w Lę
czycy, gdzie Geyer i towarzysze zostali ilnie'Win.
nienL 

Z Tow. ośw. „,Yiedza". 
W pierwszej polowie wrze,;nia ro-zpoc:.mą się 

zapisy ua kursa naukowe (linhversytet Iudovry) 
„\Viedzy". Kursa dlz. analfabetów doroslych, ja
ko tei cz)ianki dla d:.tieci·będą dalej prowadzone. 

„Casino". 
W teatrzyku „C;:isino" "'-vstapilv nowozaan

gaiowane siły, z których zwlaszeza p. Smotryciki 
zyska! względy lepsrej publkznoś~i, jako Wjiwor
ny eonfe.rencier i utale.ntowany monologista. 

Z gminy żydowskiej. 
Gminie żydowskiej naćieslano zno\YU za po

średnictwem ,,Express Gompa..11y" około 4,COO rb. 
dla lodzfan, iJd krewnych z Ameryki. 

Ze zwi:p.:ku '.law. rob. przem. włókniste~ 
Na jutro zarząd Związ..!;:u zwduie w dużej s~li 

fabryki Geyera (Piotrkowska 295) walne zebra
nie e:i:Jonkiń i c1Jonków. Porządek dzienny zav.ie
ra między innemi spra'>\'oz,danie zarządu i ka..<>owe, 
wytyczne na przyszłość, runkietę i w·ybór delega
tów~. 

Kroddeże. 

Ze strychu domu przy ulicy Południowej 38, 
Eliaszowi Ludzkiemu skradziono bieliznę, warto
śd rb. 200. 

Ze strychu domu przy ulicy Nowo - Za:rzew
ski ej 12, Abrzmowi Arfie skradziono bieli:mę, 
W.'.l.rtości przeszło mk. 160. 

~~~~ 

Z Bąctów. 
Sędzia pokoju. V rewiru, dr. \\'oli!, w zastę

pshvie sędziego YI rewiru, rozpatrywał wezoraj 
następujące spraw':{ karne: 

Łódz1.i „interes'~. 

Niejaki Mojżesz G. clrnial w lałwy. i pewny 
sposób powiększyć swoje kap1taly. Pożyczył on 

. Aleksandrowi Kowalskiemu pieniądze na okre.s 
7-miesięczn'y, przycz,e,m za każdy weksel 100-rubfo
wy wypłaca! Kowalskiemu gotówką 65 :rubli. Ta
kieh weksli otrzyma! trzy. Tym<:za.sem zaciągają

cy pożyczkę po 7 miesiącach ehcial zapłacić tyllm 
otrzymaną sumę i 8% odsetek. G. z poozątku mó
\\ic illie chciał. 'a potem żądaJ: 12%. Wobec tego 
Kmvals.ki z.askariyl go o up-ra'l'r·ianie lichwy. Już 
:po oskarżeniu ugodzU się z G. i dal mu 225 rubli 
za wszystkie weksle. Sąd uznał że lkhwa miala 
miejsce, jednak zwaźyy.-szy, że Kowalski mógi w 
innem miejsc.u dostać poiyezikę, a więc dobrowol
nie,, bez potrzeby, 1'<lal się we wspomniany inte
res, a potem tylko eh.ciał tanim kosztem pozbyć 
się dlugu, uniewinni! G. Ostrzegając go na przy
szłość przed robienieJn podobnych spekulacyj. 

Itorfafoa Kieberów, 

Prze•l sądem staje 3 Kiebe:rów: -01mee Izaak, 
dwaj synowie: Dawid, lat 15 i Chil ~fordłrn, lat 

14. Oskarżeni są o potaje.mną fab:rykacyę spiry.., 
tasu. Ojdec mówi, że o nkzem nie wie_dzi:'!1: "l'.'la
ściciekmi i fabryk:intami byli sym:iwie: W tok-u 
:rozpra·wy okaztiie się }ednak, że stary Kieber czę
sto bywa! w ,Jokalu fabrykacyjnym". Na pyt:m.i-e 
sędziego, skąd wzięli pieniądze na kupno potrzeb
nych przyrządów, · Chil Mordka zeznaje, że mial 
pie,nią<lze, gdyż dawal lekcye talmudu. Ta uezo
ność 14-letniego ehlopea wydaje się trochę nie
prawd1.·rodebną. Wobec tego sędzia przypiera do 
muru „Diewinnego" ojca, który w końcu prz;yz;na
je się, że część kapitalu OB. wręczy! synom. Wte
dy sędzia wykazuje mu jego podfość, gdyż cllcial 
on siebie uniewinni(i chociażby kosztem &Gkarże
nia "'·łamy-eh dzieci. Biorąc pod uwagę cię!.kie 

I. stosunki materyalne, które rodzinę popchnęły do 
tej ryzykovrnej fabryka{'..yi sąd skazuje glowę ro
dz;iny na 50 rubli, a mlodocianych przemyslow-
ców na 20 rubli kary, lub po 1 dniu aresztu za 
każde 3 ruble. 

,,Stosn:uec:li!-d" w Cłrnjr.-ael1. 

Herman· Beerike, pi<ckarz z Chojen, oskarżo
ny jest o ro-zdarcie wekslu wksnego i odmó'ń-ie

nic potem zapfaiy {§ 552 ros. kod. kar.). Oskar
:farny ilomaczy się, że dyrektor kasy pożycz;kow-o -
os;i:{'.zędnościowej w Chojnac-h, w której weksel się 
znajdov;a!, ś. p. Grzybowski, był mu winien 100 
rubli i w dzień piatności zgodził s:ę ui Beenkego 
zapłacić te sto rubli z wekslu i wydal mu wekseL 
Potem Grzybowski u:nu1.:rl. a dyrekeya 11>-spomnia
nej kasy- oskatiyla Beenkego. Kasyer tej kasy, 
wezwany jako świadek, zez.naje, że Bee:ik€ :r.a.
propon;;wal Grzybowskiemu zapłacenie tych stu 
rubli, :ile Grzyb-owski mi:U odpowiedzieć, że to są 
jego prywatne sprawy, on teraz pieniędzy nie ma, 
a kssa potrzebuje go.tówkL \Vte<:Jv Beenke \3ouro
sil o weksel i powiedziawszy: :.tak będzi~ ~aj
lepiej" ro.zdarł go i scllo1Vał do kieszeni. 

Sąd, wychodzą-e z zalo·i.enia, ie Gnyb-07;skfo
go lączyły z Beenkiem s-tosun.ki pieni;tune. a wo
hee tego Utka. ugoda między nimi, jak twierdzi 
()Sb!.rfony, jest możli'wą, zwałn'ia Beenkiego od 
za.rm:tn ~ego l"~ 

Z Tuszvna. 
28-go sierpnia odbędzie się 

2111iny zebranie -0rgu.ni.zaeyjne "' . 
spożywczej. 

. Z Pabianic. 

w kam:elaryf 
ko operaty~ 

Rudzkie Staw. muzyezno - śpiewacza 
„Ech'O" urządza jutro w lokalu Domu,. ln&. J 
wego w Pabianicach koncert na korzys6 Po], 
skiej Macierzy Szkolnej w Rudzie, na któ.tj .· ... 
z:tożą. się v.tystępy chóru, śpiewy solowe, duet/ 
mnz·\:1ka. deklamacya i 2 komedyjki „Wes·el~:; 
Zosi~' Przybylskiego i „W zielonym g:ij]m~:~ 

, Domnika. c

0 

Z Rawv. 
W iyrh dn.IBch przeszla n.ad miastem~ 

szalona burza z grzmotem i piorunami. Ni~c 
żej pol-ożone dzi-e(nfoe mksta zostały fomnal
nie zalane. 

We wsi BogrzyN~ pod Rawą, -0d ud-e~ 
nia pioruna, splonęla w.groda wfośei.a.ńsHa.. · 
W akcyi ratunkowej brala udział raw:w 
Stra.ż ogniowa ochotnie.W. W ogI'odach i 'W 
polu znaezne straty. 

Z Kalisza. 
R. G. O. nadsyła nam 

puiącej treści: 
W spólpracown.ik wydzia-lu 

strat W(Jjennycli przy Ratlzie Glówn.ej Opi&< 
kuńczej p. Leon :Babiński udal się dnia tł 
sierpnia r. b. do Kalisza oel~m poprowadze
nia kursów ·p:rzygnt'()wawe.vych dla sekreta• 
rzy komisyi szaeunkowy.eh. 

W Kaliszu zorganirowano 4 komisye o
kręgowe, które podzielily między siebie przi7 
dew.sz.ystki~m najbardzej dotknięte z.nisz.cze. 
11iem śródmieście, a w następstwie :rJ.>zszerzą 
działa.lm:iść swą i na poz-0stale d:ri-elnioo mi,lf 
sta. Organ 1ą.cmy -4-eh komisyj stanowią ich 
w-.:;;pó1ne p.osie.<lze.nia z udzia!em t. z. deległt* · 
ta giów.nej komisyi szacunkow.ej, jako oooby 
stojąeej na ~e-le ealej sprawy regestraeyi w · 
Kaliszu. Przy delegacie mzęduje sp.ecyimj 
sekretarz, oraz skarbnik polącz-onyeh ko.misJ't 

Biura kornisyi Kaliskich są już ezynneJ 
przyjmują deklaracye. . 

Wspomniany<:h wykladów od'by! p. Ba
biński 6, oo 13 do 16-go sierpnia (od 13 - i 
po dwa <lziennie). o 

Prócz tego dnia 15 si-erpnia wyg!osU ·of~ 
czyt bezp!ai:ny dla ludności KaliST.a ila temjt 
„O k'lnieczności regestrowania strat w-0~ · 
n.ych". ;·, 

Kwesta ogólnokrajowa w pow. kalisJmjt 
dala następuj~y ·wynik ka.sowy: ·· 

Zebrano ogól-em: mr. 2,123 fen. 4:51 of81 ·.· 
rb. 13,994 kop. 36. Suma ta w wnlueie ·ł'l!' 
syj.skiej wynosi rb. 15,109 kop. 68. Wy~ 
na organiz.acyę kwesty rb. 89 kop. 65; ~· 
sto Kalisz zatrzvmai-o z ~ehr.aueg--0 fund• 
- rb. 3,402 kop. 06. Wplyn12ło ~do kas.te.V. 
G. O. rb. 11,617 kop. 97. Poszczególne · 
ny powiatu zehrały: gmina Blas:uki 
85 fen. 4:0, craz rh. 1,419 kop. 94~. 
Broozew - mr. 366 fe.n. 60, oraz rb. 5 
15, gmina Ceków - rb. 152 kop. 24~; 
Chocz - mr. 175, oraz :rb. 622 kop. 86* 

1 na Dąbroszyn rb. 20 kop. 91, gmina G 
sze mr. 35 iem.~. oraz rb. :361 k<>p. 91!4 
na· Iwanowi-ce mr. 8. -oraz :rh. aao kop. 
Kalisz mr. 277 fe-Jl. !7, oraz :rb. 657 k-Op• 
miasta Kałisz mr. 9'26 fen. 51. oraz rn: 
kop. 32;~, gm. Kami-eń mr. 25 f-en; OOt 
645 rb. 30 k-op„ gm. Kości,ell!'e mr. 43 
oraz rb. 184 kop. 9'2, gm. Kcimin.ek 
oraz rb. 411 kop. 52, ~m. !\farrh 
kop. 40, gm. Opnlól\·ek mr. 43 f,ę 

I 
...h f.l•)'."" • _..,,.. • o . "" ..:;. n„. ri-0 xop. o., gnu.na SlroW s:u. 
Pamięci• mr_ -4, <Tra.z rb. 819 .k-0p. 

j Staw mr. 31 fe.'l. 38, oraz. 
l Stawiszyn mr. ,1, oraz rb. 3i6 
! Ts:niee mr. 61 fen. 27, <irat rb. 
I gro. Zbierak mr. 5, ora;i ro. 718 I Zborów mr. 7 res. 25t -0rn rb. 

l 
gm. Żydów mr. 35 fen. 151 or~ 
gm. Zydów mr. 35 fen.. 15, o~ 
93.%. ,~,~-·· . -~ < 

'f:i,>" '"""' ~.,„ .... --· ... ~ 



· :;\w zaclwdniej meni~ powiatu stopiticldego, w 
· ~~lll;y p.ofaMowanej nralemi wzgórzami, rozsia
·~· Się o wiele schludniejsze od Pjńez&wa Bush."-0, 

WA<RSZAWA. 

(u) Na 'Pierwsz.e.m posiedzeniu warszaw-

lu przy ul. ZakinoWJY!l18kiiej, j.ak róWJ:rież w 
sprawie podoibnych nadużyć w mnycli s21pifa
lach. Po wyil.fozeniu w 5-cl:u punkt.a.eh 
opin;ti w sprawie zmian, które winny ;n.astą
pić wew;nątr.z komisyi rozdzia.u mąki :i chleba. 

11\E't swym cllarak!terystyczny:m. · -0grodem ru1. l'ylliku 
Oiła prżechadzek. Domki !Ilieduie ~urowane okala
ją l'Yllfl'k. Uli-cę Sraropoeztową :P!1'Z:l"Prowadzono do 
ponąd1"U, otrzymala ona nazwę uliey Brudxe'a. Z 
miasteeika v.i.oozie d-0 t.akladu kąpiel01Weg.<> pro
m, staraimie utrzymana aleja S Maja. Po o.bu stro
ooch alei eiągmą się w5paniale sady, pełne ow-0-
row. Jest.tu.ogromny psrik, <!ŚWietl<>ny elekl:ry~<>
~ą, którego klomby witają }'lo:zeehorlnia zapa
ehem. Muzyka wojskowa: u_przyjemnie. cierpiącym 
~wile. Silne ką:piele siarezane dziewięci11 źródeł 
jilzją dużą zawail'łość siarko.wo<l:o•ru i oo.li · kucllen
ll.ej tak, że nroima je zalieeyć . oo najm1miejszY\'ili 

! 
ski.e:} Rady miejskiej, prezes jej, dr. Brudziń
ski~ oświad~l między illne:mi, że cli'Wi:1a O'

! boona z.byt jest ;poważna, aby Rada zamknęla I się w kole 1.'Ij'fyki, mniei lub więcei jałowej. 
\ Pracy twórczej p.otrrz.eba. J!n.edewszyafkiem. 

I 
W myśl tej ~apowiedzi fa.da dzień zaezną się 
prace spe{lyałnycll komisyj Rady mieiskie-i i 
delegacyj, które, jak wiadomo, mają zarzą-

3) Imterpelacya radnego Łypac.ewicza i: 
grupy innych - w sprawie nadużyć w szpita
t&w, inilerpelanci zapytują magiiStrat, co za
mierza p.rzedsięwziąć w celu wszechstronne
go zood.aaifa sprawy, Ulkarainia winnych i u-

. sunięcia systemu, ;przy którym nczeiwi do
stawcy mają ufmdinion'Y i niemal zamknięty 
dostęp d<O szp.i,ta1i, u<CZC.iwi zaś uirzędnicy, nie 
eheący brac udzialu am naw.et tolerować nad
użyć, illarażeni są na .szykainy. 

. iródel . w Europie. Nie też dzi'w.ll!'lg'O, że ściągają z 
(Wekieh stron liemJ'YCh ku:raeyusz.6w, któr:&y ram. 
:m. silnie nadwątloo.e zdrowie. Wprawdzi:e tego xo
J!ll jest napływ mniejszy z powodu 'W"<>jny, mimo -ro 
w parku :rojoo i gwa~ •. 

Początki. Wda.du leemiezego sięgają r. 1836. 

dzać p.osuzególn:y:mi wydziałami dzialamośei· 
miejskiej. 

W drisiejseyc:h waTUllkac.h n:a pi~rwszy 
ipil.an wysuwa się deilegacya żywnościowa, któ
ra ma· ab jąć kierownictw.o nad najbardziej 
palącą w tej chwili w Warszawie sprawą, 
.mianowfoie .natl zaopab:ywal!liem miasta w 
żywn.OOć. Delegacy.a fa .składać się będzie z 
12 osOb, mianąwicie: dwóch przedstawicieli 
magistratu, czterech radny.eh i sześciu przed
stawicieli .agólu ludności. 

Deleg:aeya przed-ewszys:tkiem p-0weźmie 
decyzyę, ezy należy nadal utrzymać dotych
czasO'wy system za{}patrywania szerokich 
warstw lnduiości w żywnooć, zas:t'°sowując 
doń zmi8J).y poszczególne - Wf też }1-0'ddiać 
go zmi.anie zasadniczej. U.elegacya nie zO'Stala 
jeszcze utworzona. Stanie się to w, dnia.eh na} 
blli.szycll. Nie przeszkadza to pr,zyj:rzeC się 
bodaj pobieżnie sprawie, którą ma w~ąć na 

Sklepy mfojsk:ie na przedmie~ia.ch. 
(o) Lnidn.ość QikoUc podmiejskich Opiek 

obywatelBk&eh, uskarża się na brak sklepów 
żyWlD.ości~:eh, oo sprawia więl!ką niedogod
n-0ść <Iła niezamożnych mieszkańców tych o
koJie. W Oibec t€'go ·w Sekcy.i żyWillośtłowej 
porusz,ooo pr-0jelrt powięiimenia li!Yll'by skle
pów na przedinieściaeh. Pierwszy z takich 
sklepów ma być otwarty w Wierzbnie, lub 
Kll'ólillmmi dla mieisrurań..,ów Herucyilwwa, 
Wierllbna,. Swp P'°lskkh i S1!użewca. 

Dla· Mnzertm Narod0Weg1). 

Wtedy struną! budy;neik w kłasyczny:m. stylu wedtug 
planów budowniczego Maroon.i'eg<>. Opiekę romta
eza :o.ad mm w TÓŻ!lyeh ctzaSach już to ręh · pry
wato.a, jui też :rząd rosyjski. Obszerne schludne ła
zienki, sale zander01Wskie, maszytny budziły żywe 
zainteresowanie. Za p.rurkiem wzidłuż swey, "Wiooą
eej w kie'l'U!Oiku N-owego Korer;yna stoi s:ae:reg du
żych pięknym will, w których mogą się ku:racyu
sze wyg<Hlnfo pomieścić. Pr6ez Bn&ka jest jesTiCZe 
w powieci..e sto,p;nfokim ·miejsoowość.kąpielowa So
lee. Pod względem hlsto~ym. jest powiat stop
niclti bar<l1io ciekawy. Pozogl;aly tam limie ślady 
błQgiej dzialaloości Kazll:nierza Wfolkiego, jak ko
ścioly, zamki, stary aryański zbór, dZiś ~ie:aio
ny na śpichlen;. W tym powiecie osiedmy się nie
gdyś slaWllle rody Oleśnickich, Szy<ll~ Zbo:
rowskioh. Mniej więcej w śro<Bm powiam leży 
miasteczko StoP«J.fua rz za.roikiem i kclefolem z C"Za
só1*- Kazimierza Wielliego. Próez tego u.chowa! 
się tam sta.rożytny dwór starośeińsk:i, w którym 
byJ: urzą<lzÓ.ny :7Jbór. kalwiński za i::zasów Zborow
sikicll. · Niedaleiko Buska· znajduje się ·mała wioska 
G.rocho:wiska, pamiętna z roku 1868. Dalej na po
rudinie nad Wisłą, mamy Nowy Koroz;yn z zam
kiem z XIV wieiku. 

·swe barki. 

(.o) Prezydent miasta polecił w:szystkim 
:b:hstytucy,om mi.ejskim składanie do Muzeum 
Narodowe~ m. sto! Warszawy: nie będącycli 
już w użyciu noków ;pi.eezętnyeh, 00.oo:l:ek la
kowy.eh 111b tusrlowy:eh :na cienkim papier.ze 
z tfok&w piee-Lętnyclt, -0bee.nie uiywanych, ka
lek dok1adnyeh z pieczęci, ilct.fuych Uoiki jut?; 
nieislnieją, le~ znajdujących się w da.w;nyeh 
aktach. Wseystk.o ma być-Składane w trwch 
egzemp~. 

W Busku odibyl: się !kn:rs dla OO nauer.ycieli tu
tejszego okręgu. Celem kur.Su byro pog"lębienie i 
rozszerzenie wiadomości, 'tudzież uzyskanie więk
szej praktyki zaw-O<l.-0wej. Kiero:wmk. kulmu, p. 

· Kil'7iemieni:ooki, za;biegał gorliwie, aby uezesbnfoy 
mieli należyte pomieswienie, 1Jdrowy "Wiikit, by od
nieśli rzete1Iną k:arzyśii tak pod w:zgl~em · intellelt
tualnym, jak i moralnym. Metodyki, .dydaktyki, hi
sto:ryi wychowa!llia, tudzież gier i zabaw uczyl in
spektor szJwiny. Nauki gramatyki wfakiej 1 thi!?" 
jów. p~iellllli~a ·. po:lskiego udZielal ·. Jlliir. And.eis 
iZ Krak-Oiwa, nauikę hlsto;ryi polskiej. i geografii ·~ 
jąl p. R-Og'owski ze L"W'Owa. Z hygienlą %a~amial 
uczestników. kul'S11 dr. Biliński. Ktr;m prowadW[ll(} 
prakityĆznie w ten sposób, źe ,poiwzan>Q. i odpyty
wano uezesiiników. Na p:race piśmielline zWróoono 
baC2illą uwagę. Pal;ryo.tyeme illlisze nalle1:yeie1stwo 
()kazało wiele pilności, wiele doorej . woli, wyraża- . 
my mu :więc pu.bil:i.<lZlD.ie jeszeze na tern miejscu 
wyrazy uznania. 

Niezatarte wspo.mnienie pozootawil po soibie · 
zjazd nauczycielstwa z Pińewwa w Busku, 

Z -0kazyi..urodzi.n ceśa;rskich przeznaczyła ker 
:menda tutejsza 2,000 kor-On ;na ;rzecz mól i na za
pom<>gi dla nauczycieli. Ochronlka i przy:ttilisłro dla 

• bewomnyeh rozwija się. dzięki poparciu ze strony 
komendy i opiece kc>mitetu miejscowego.· Aby zna
leźć fruidousze na urządzenie nowo za.l'OILon~-0 szpi
tala w Chmielniku, zabiega sekicya pall, aby urzą
dzić l'estyn z niesp;odziankami. 

Busko ma Towarzystwo- szkoły ludowej~ k'.óre 
zaloźylo kilka eeytem po wsiach, ma ooo kilka bi
bliotek. Odczyty po wsiaclt urządza p. Rogow$ld. 
Jak zaś owocną jest ta p:raoo, niech służy przyiklad: 
:rząd rosyjski utr:zy,my-Wal ptted wojną 70 szkól w 
fym okr~cru, dzJś jest 88 ceynnycll, ·a z oowozaloio
nemi 150. Gdyby w tern. tempfo orga!lliwwanie 
szkól odbywafo się na ca1:ym terenie okupa.eyjnym, 
mbogacilaby się. w. krótkim stosunkowo ez.asie 
Polska w se1lki ~isk. oświatowycll, lrtó:rycll p:ro
mienie rozjaśnilyłly mr(}ki Sltulemiego przeSTlo u
uiedbania kultll'raluegu J>Od .rządami Rosyi. 

Z Lublina. 
Wojskowa gen.-guhernia w Lublinie, 'Z -0kazyi 

urwzystoś-ci ur-0dzin ceśar.za, o:fiaiowała 250,000 ko
ron na cele d-Obr-0ezyn.ne. Sumę tę rozdzielono ·w 
następujący sposób: 15,000 kor. na .odbud<J-wę zni~ 
s~onych kościołów, 5,000 :Jror .. na kościól w Ra
docznej, a kwotę 200,000 kor. dla Centr; Kom. ra
tunkowego, z ~go 150,000 kor. na. cele óehrony 
dziecka, a 50,000 k<ir •. na odbudowę zniszczonyeh 
mieiswwości, w końcµ 30,000 kor. dla żyd. kom. 
ratunkowego. Nadto p:rzeznacwno 5,000 kor. jako 
:pierwszą ratę~ na rzecz odrestaurowania starycll 
łre$ków w kaplicy zamkowej w Lublinie. 

Z Brodów. 
· SprawÓzdaw.ca wojenny „Nowoje Wre

m.ia" pisze o zajęciu Br-0dów: W mieście zoo
lazlem · się w 12 godzi u po zajęciu przez na
sze woj.ska •. Miasto byfo jak vl'ymarle, we 
w.szysvkich . domaeh okna były szczelnie p-0-
zamykane. Brody nie ucforpfa1y wslrntek 
walk. Natomia& zupełnemu zniszczeniu ulę.gi 
-Radziwiłłów, którzy .znalau się bezpośrednio 

ogniu wałki. 

Epidemia wśród drobin. 

Doświadczenie wykarelo, że dzisiejszy 
system szwankuje w.i.ei.ce, glównie !lla. punkcfue 
rozdzfa1u produ:h:~ żywności OwYcli międ~ 
lu.dn.ość; Sklepy ,,miejskie" nie ziścily pOOtla
danych rui.dziei i wykazaly dow-O<lnie m-e
praktyczność tego urządzenia. 

, ZdanieJI\ osób, które tę sprawę gruntDw
me badaly, między innemi, llilanlliem wice
prezesa Rady miejskiej, dra Józefa Zawadz,. 
kiego, sklepy te znieść noależy, .lub Qddac je w 
dzierżawę -0sabom, które w nich {rbecnie pra
.eują. Magistra~ wprost, czy też za pośrednie-
:twem sekcyi żywnośeti.ow€j, może być tylko 
hurtowym dostawcą produktów do wszelkich 
sklepów i sklepików prywatny-eh, które mu
szą się zoboWiązać, że sprzedawać będą o
trzymane produkty tylko po. wskaa;ansj ceme. 
W ten sposób, zamiast stu sklepów miejskieh, 
jak·. obetmie,. będz;ie ieh kilkaset, .odpowiednio 
do potrzep ludności. 

(o) W -0kolica'Ch podmiejskfoh oo kilku 
dn-i panuje epi<lemia wśród droibiu, zwfas:icza 
km 1 kaczek; na malych f.olwa:r'ka~h i u z.aso
bniej1SlZ'JCh wlo§cimn ·IJ-Olowa <ltl'obiu już wygi
nęfa, eo przJ'lllrl)si straty, ip.o;nieważ nabywano 
drób po wysoikiej oonie dła r.ozszerzenia ho
d.crwli i dlla spnedaey jaj. W związku z epi
demią zwiększył się d.ow6.z ptactwa do Wair
sza:wy i orbiniżyfu się cena d:robiu; 

Tylk.i> ten jM'ell sposób może n::..-unąć 
zln, jrakie spowodowal i pow-Oduję dzis.iejszy 
sysfu~ te· swoimi „ogonkami", budzą'cy ogól- 8 

:ne ru.e'Zadowlfrle.nie. 
.Jstniej,e tyl'.k<Q. iedna wątpliwość. Czy ma-

· gistrat, względnie sekeya żywn:óściowa, ma 
być hurlownikliem „ monopo1i'Stą pevvnych ar
tykułów spoiyw.czycll, ezy też powinien ogra
!lliezyć się & roli pośrednika, te;gu1ująceget 
ren.y, przez gromadzenie zapasów tyeh pro

. d<OO:tów, jakie. po<llegać mogą gpe1.<Jilacy.i. ·Co 
do tego, zdania .różnią się zasadn!iezo. Jednii 
bronią morrop!}lU, wykluczająeeg-0 wszelką 
spekUlacyę. Inni d-0wodzą, że miasto w c.ha
ralrterze monopo1i:sty nie podofa przyjętym 
na się i0oowiązk-0m, bo nie będz.ie moglo ze

. brać odpowiedruiej ilości produkt.ów, by zao-
patrzyć w nie cale mktsto. 

Pn:.eciwniey monopolu p<iwolują się na 
doświaderenie z m-0nopolem ziemnia.c-zanym, 
}ald sobie wyrobiła sekeya żywn-0ściowa, a 
który dal takie vv-yniki, że wł.adze okupacyjne 
ujrza1:y się zmusz.one cofnąć ów monopot I 
rzeczywiście, zaraz po c.ofruęciu go, stan rze
czy za~ &ię poprawi!. Straty, jakie miasto 
poniosfo na mon-0polu „ziemni.aczanym''., rów
nież. są· pouczające. 

Monopol je&f .konieczny, gJ.y idzie o ogra
niczenie spożycia - d{)wodzą przeciwnfoy -
lub ·O prowadzenie bez-względnie rówlllego 
podz.ialu. Te eele malą na widoku monopole 
mięsny i mąc.zny. A jak wiadomo, nie tamują 
one spekulacyJ. 

Delegaeya. żywn-0śeiowa ma przed sobą 
zadanie trudne i od:powi,edz.ialne. Miejmy na
dzieję, że się z niego v;.'}'V.-.i.ąże w sposób mo
żli1"ie najlepszy. 

Interpela:cye w Radzie :miejskiej. 
(o) Do pr€zydyum rady miejskiej wply

nęly następujące wn1oski i iaterpe1acye, któ
re wejdą r..a je<loo ,z na}bEż:>zyrh p.n:oiedzeń 
Rady, lub też będą przekazane magisirat{}m: 

1) Kola p;raey - w .sprawie rozciąg.nię
cia ścłs1e•jszej k>0ntr-0li nad •w;vpiekiem chle

. ba k.artkou-.ego. K>0ło pracy otrzymało w tej 
spra:wi,e pcly.cyę, uwpatrzo.ną w 265 ;podpi
sów. 

2) Interpelaeya radnego Berenseina i 14 
i.nny.ch radnych - w <Sprawie :nadużyć w ko
misvi !'Ozdzia!u maki i chleba. Interpelacya 
wli~za sze.reg taki~h nad~'ć z kartkami n,s. 
ehleb i źąda: a) p:r.z€pwwadz@ia natychmia
stow~} i gmnto\.-u1ej re·wiz}i wszystkich wy
dzialów komisvi roz<l.zialn maki i .chleba; b) 
przedstawieni~ :p.rzez magistrat · wni-0sków, 
imierzająey.ch ku zaw1e.sz.eniu, • Usunięciu i , 
oddafilu pod sąd wmnych i t) p.r.zed...9,a.wi,ooia j 

Suszenie ziemniaków. 
(o) Dla suszenia mlodycll ziemniaków w mie

ście pirwstaJ:o, killka zakładów; ·dwa z nich przy ul. 
Miedzianej n:r~ .7 i prey pl. Witkowskiego, urząd:oo
no bez zastoso:wania potrzebnycli wa:runlrow zdro
wotnych, w&bec @ego U:rzą<l zdrowia· publieznego 
polecił ie zm:nlmąc. --z sądów. 

Na dwa fronty. 
(o) Niewątpliwie OO.letni Wladye!aw Terlecki, 

prO'Wizor farmacyj, przez lat killka zarządzający 
apteką Klawego w Warszawie, nie :powiedzial je
szcze w swem żydru. „ostatniego slow.a". 

Sprawa, za którą odpowiadał wezoraj przed 
sądem okręgowym, dow-0dzi, że ma on dość pomy
s.iów krymina1ny& i nie liczy się z .niezem . 

Temm eiegancl!:o uhTanamu erlowiekowi, z 
:pierścieniem na ręku, z.arzuecmo wczoraj oszustwo, 
stanowiące jeden tylko mmnenit z zarzuoollej mu 
se:ryi „oszu...<:tw mącznydl". 

Tajedna wczorajsza sprawa przyniosła oska:r
żonemn około 5,000 r.b. nie za pr:aeę oeeywiśeie, 
lecy; za ,,sprytny pomysl". 

Ujawnione dotyehcus „operaeye Terleckiego.'.' 
sięgają wielu dziesiątków tysięcy rubli i maren.. 

W jaki sposób Ter!eeki oszukiwał ludfil na im
pO!nnjące liezby ma:rek i rrmli, z.eznal wczoraj fry
zyer Roman Prochocki, od którego Te.rlooki wylu
dzil kilka tysięcy rb. pod pozorem wspólnego za
kt1pu mąki. 

Spotkałem się - mówil: Proehoeki - na uliey 
z jednym . z moicll znajomych, który pe wiedział: 
mnie, że idzie do Terleckiego, który ma pozw-0le
nie nft wwóz mąki do Warszawy. 

Udalem się z nim r!lzem do T.; zajmował on 
mieszkanie pięknie urządzone, w poezekailni był:-0 
ma-sę interesa~ww. Terlecki oświadczy! mi, Ze 
jesi: tli:imaezem przy general-gubernatorze i :posia
da pozwolenie na vrwóz mąki do Warszawy; za
proponowal, abym wyjeehsJ: na pro.wi.ncyę, zbatla1 
gdzie można nabyć mąkę i nabył ją; za jego prze
pustką mąkę sprowadzi się do Warszawy i sprze
da się ją z dużym zyskiem. 

Zgodzilem się na propozyeyę T_, wyjechałem 
na prowincyę i wynalazle:·m w Ci~cblmowie znacz-. 
ny zapas mąki. Wówczas T. pr.zyjeehal do. Ciecha
n-0wa, zażąda! odemnie kilku tysięcy rubli, twier
dząc, że o..n musi zapladć pieniądze, gdyż· prze
pustka jest na jego naz»isk-0. Gdy.§my przyszli do 
skladu T. powiedział mi: niooh pan p.rzelie-zy wor
ki, ja wkrótce wrócę z furmankami. 

Wkrótce potem zjawil Sii2 T. w asyste.ncyi po
lkyi 

Zażądalem od T., aby mi oddał moje pieruą
dze. T. o<lJtowiedzial, że wszystko się wydalo, że 
on jest aresztowany, pieniądze zaś zlożone są w 
pnlkyi; uspakajał mnie. mó"'iąe, że będzie on wy
puszczony, powróei do Warszawy i zwróci mi pie
,niądze. Jakoż po kilku dniach T .. powrócii do War
szawy; oświadczy! on, .że pieniądze nie prędko bę
d7;ie mOOlia otrzymać, gdyi; trzeba zaia.twić fo:rmai-

ności; jeżeli cheę pr~śpieszyc- odbiór pieniędzy, 
trzeba, bym mu dal jeszcze 3,000 :rb.; za te pie• 
niądze nabędzie on zaraz upatrroną już mąikę w 
Ploeku, po zalahd.eniu zaś tego zwróci mi wszyst
kie moje pieniądze. 

Dalem drugi raz pieniądze, lecz wkrótce prz~ 
konalein się, żem padl ąfiarą osrustwa; gdy T. 
zwrócil mi tylko 1,000 marek i 200 rb., udałem się 
ze skargą do prokur.atom. 

śledztwo ·wykazało, że T. ma wogóle burzliwą 
przePlitwc: za czasów rosyjskich przyje7Aiża1 on z 
GaJicyi na Litwę, aby kopiować pla:riy 'fortec; po 
wybuchu wojny bral wizial w armii rosyjskiej; 
gdy Ri:IByanie ustąpili z B:rześda, T. pozosta! w 
Brześciu; ostatnio byl on ągentem poHcyi niemiec
kiej połowej i obowiązkiem jego bylo wykrywa
nie tajnych składów mąki, za to o1rzymywal wy
nagu-odzenie w wysokości 15% . 

K<Jrzystając z tego, T. za pomoeą oszustwa wy. 
lud.zal znaczne sumy od iych, .którzy chcieli „robić 
interesy mączne".. ' 

W ostatniem sfowje, gdy prokurator wniósł & 

karę roku więzienia, Terlecki rozplakal się i po
eząl usprawiedUwfać się, twierdząc, że pozwraca 
poszkodowanym wszystkie wyludz0<ne pieniądze. 

Sąd, pod pnewotlnirtwem Piontka, skazal 
Terleel-:iego na półtora roku więzienia. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr Wielki w niedzielę po pot wznawia 
„K-0ś.ciu82ikę pod Radawkami" Anczyca. 

Teatr Rozmat-Ośei w dalszym, ciągu „Mlndy 
las" Hertza. 

Teatr Po1ski. Dziś i jutro „Mfohasia i jej mat· 
ka" de Flers'a. i Caillavet'a, w próbach „Katarzy
IJla Wielka" Bernarda Shaw'a. 

Naj:bli:ższą premierą po „Katarzynie" będzie 
dramat Zori1li w p:rzekładz;ie A. Langego p. t. 
,,Don Juan di Tenorlo". · 

Teatr Mały. Dziś i dni następnycli „Dramaf 
jednej noey" Urbańskfogo i „Murawiew" Millera, 
w próbach „Psia sprawa" Bahra. 

Teatr Letni •. Dziś „Sy•biT" Zapolskiej. 
Teatr N&wośei. Dziś i jutro „Zemsta nietope

r,,a" Strausa, wznowieinie ·„Pięknej Heleny" od
lożone zosta!o do :przy,szlego tygodnia. 

Teatr Fra.ski. Dziś po :raz pierwszy farsa A. 
Rumszyca p. t. „W ogonku". 

rogrzeby w Warszawie. 

P9wązld. 

(o) Klot4 Waclaw, 1. 39, pozlo'!inik, z kośe. ~w. 
Andrzeja, godz. 11 rano; Stein Izabela, 1 82, oiby
wate1:ka, z kośc. Zbawiciela, godz. 11% wno; Ke= 
miewwski F:raneiszek, I. 76, o-bywatel, kapl. Po. 
wązkowska, godz. 11 % rano. 

Na Bródmn 

Pińkowski Mareeli, I. 65, ślusaTZ, ut Chmiel
na :nr. 85, gooz. 11 rano; Kulek Feliksa, 1. 18, 

' szwaczka, szp. Dz. Jez., godz. 2 po pot; Pączkie
wi<:.z Jan, I. 74, szewc, z kośe. św. Jana, godz. 8 r. 

Z pism i książek, . ---
„Tym, eo w Pol~e chcą o~~ę ma.leźć"." Adam 
Okuniewski. Piotrków, nakładem autora, str. 21. 

Jeśli w dobie niewoli i udsku kwestya żydow
ska. wysuwała s:ię częstokroć na plan pierwszy l1!lo 

szego naro<loweg-0-być a1oo nie być, t.o dziś, w 
przeded111iu urzeczywistnienia marzeń i nadziei, w 
przededniu uzyskania samodzielnego byitu polityw. 
nego niejako automatycznie stala się ona za,,,<J'lld. 
nieniem pierwszorzędnej wagi. 

Coraz ezęJ.ciej też w sprawie tej odzywają s:ię 
glosy i pólglosy mniej lub więcej powołany.eh 
grup bądź jednostek. · · 

Jednym z takich wlaśnie głosów jest wydana 
astatnio w Pi-0trkowie broszura jp. Adama Oku
niewskiego, p. t. „Tym, eo w Polsce chcą Ojezyznę 
znaleźć"-· Na wstępie autor stara się . wejrzeć w 
przyczyny romźv;'ięku między żydami a ludnośeią 
pn1ską, PQezem, Il-O<lzielhvszy życów na ciemne ma
sy, z lctóremi przyszła Polska da sobie radę - i t. 
zw. Póla:ków wyznania mojżesa.-0we.go-bietlzi się 

nad wynalezieniem dróg, mreby w przyszlośei 

-0szczędzily tym ostatnim „zawodu i ro'llgoryczenia", 
I tu auto.r dochodzi do wniosku, że jedJ'ifią drogą 

do tego jest „pcprostu wyznanie miłości do Poł· 

ski". Słowem p. 01n1niews.ki ehee, by żydzi, po
czuwający się do iąezności z nami „u:twm::zyli zrze-
szenie, którego haslem bylaby milość Ojczyzny". 
Inneml slowy, by sfery odnm'ine v;'YPo>viedZ:ialy się 
otwarcie, czy zamierzają wspólipraeować z nami dla 
wspólnego dobra, ezy też kontynuować dawną tak
tykę, podsycaną ongi. przez rząd moskiewski 

Niestety, podobne rozwiązanie kwestyi i auto
rowi samemu zdaje się być problematycznej WM'

tości, gdyż w końoowym ustępie mówi: 
„Sprawa żydowska nie rozah-zygnie się ani w 

tem, ani w następnem pokoleniu, nie pomoże emi
gracya, nie "-Wlynie na stosunki fakt, :iii czę3ć ży
dów o<lplynie do Rosyi, skąd dt> nas przyplynęla". 

Zatem, wątpi on w skuteezność recepty, przeto nie 
:powinien się a;dzi'Viić, że broszurę jego zal:iezymy 
do. rzędu tych wypraoowań, które nic pozytywnego 
w dziedzinę zag::dnieft ży.dvwsko-polskieh lllie 
wniosą, gdyż ;przyszły bieg wypadków i życie sa-

l 
mfr .. zadet'.yduje o takim czy innym obr-0eie rzeczy. 

f-li 



Z życia wygnańców o 

Poseł łotewski o wygnańcach. 
W tych dn:iach specyalna k-omisya ro.syj

ska przystąpila do rozpraw nad ·wnioskiem o 
przymusowem wysi€dleniu wygnańców z Pe
terisburga. Sprawie tej w „Birż. Wied." po
święca -0beooie artykul pose~ Jiotewski, Zalit. 
Wskazuje on, że uchwala odil'ośna jest nie
wyraźna, nie określa ona bowiem, kto wla
ściwiie ma być wysiedlony. Dalej wskazuje 
poseł z.a:J.it, ii uchwala ta jest formalnie nie
legalna, gdyż wbrew prawu z dnia 30 sierp
nia 19V5 r. nie wniesiono jej d10 narady sp.e
cy·alnej. „Następną wadą postanowienia ta
kiego jest pozbawienie cz,ęści obywateli ro
syjskich prawa swobody zamiesz1.'iwania. Do 
Petersburga wygnańcy podążyli nie dla straw
nego, bo te utrzymali wszędzie i nigdzie nie 
zabezpiecz.ale on-0 bytu, a fila tego, że mają 
tu możność zar-0bkowania". Lepiejby- już by
ł-O - zdaniem Zalita - gdyby od 1 wrześ
nia przerwano calkow.ide wypłatę strawne
go wygnańcom w P.etersburgu. Jednostronne 
wysied~·anie wygnańców p-ociągnie tylko za 
:sobą Il'Ową J."uinę dla tych wygnańców, którzy 
już urządzili się w mieście, następnie \\rysie
dlanie to pociągnie za SO!bą koszty dfa skal'lbu 
i zajmie znaczną liczbę wagonów. Gdyby ·o
iblfoz-0no to wszystko razem, t'O napowno gor
liwość stronników wysioedlema zmniejszyla
la>by się. Rzecz diziwma, że pirzez ca1y rok 
Petersiburg mógl znieść wygnańców, a teraz 
nagle wytrzymać z nimi nie może. Można 
jeszcze zrozumieć tranzlokacyę przytułków, 
schronisk i t. p., ·ale przedtem. ·należ.aloby zna
leźć i urządzić 'Odpowiednie instytucye p·oza 
stolicą. Zresztą wysi·edlany ·wygnaniec może 
powrócić jako zwykly śmiertelnik, a więc, 
aby wysJ.edlanie miało jakikolwiek sens, trze
baby urządzić rogatki, :mhrm1iające wjazdu 
do Petersburga wszyst1dm, którzy nie miesz
kają na rem na stale". (W.Ą.T.). 

„Kofokol:" zamieszcza wywiad '° akcyi ra
tunkowej •na froncie północno - z.achodnim, 
p.r:owadzonej przez „PomocPó1noeną". „~foże
my lżej -0ddychać. Povrsz·echna bezradn-0ść, 
upadek dueha i brak chleiha mrleią do prze
szlości. Pyia ffi,ę pan, co osiągnęliśm\)7"? Bar
dzo wiele. Przedewszvistkiem · WY>gnańoów 
z.a.pomniall'ych i bez opieki jUJŻ ni~ma. P-0-
sterunki żywnościow1e zabezpieczyły im ka
walek chleba. Sprawa posunęła się nawet 
dalej: osiągnęliśmy stosunkowo prawidliowy 
podzfol wygnańców, bylo io ciężkie zadi!nie, 
gdyż trzeba było uwołnić od uchodźtwa 
front. Skierowa1iśmy więksZJość w·yg:uańców 
do gubernii nadwołżańskich. Tak odb)Tlo się 
uwolnieni.a frontu północno - zachodniego od 
wygnańców ... " (WAT.). 

ieści z Rosyi. 
Ministrowie Rusyi w ciągu 10 lat 

„Russkoje Znamia" zamieszcza ciekawy 
arlykuli.k p. t. „Pr.emierow.ie, ministr·owi~, 
kontrolerzy państwowi i sekretarze p·aństwo
\Vi Rosyi w ciqgu 10 lat". Czytamy tam do
slownie eo następuje. „Sześdu premierów -
Wi:tte, Goremykin, Stolypin, Kokowoow, znów 
Goremyk.in i SUi.rmer. Ośmiu ministrów 
spraw wewnętrznych - Durnowo, Stiolypin, 
Makarow, Maklakow, Szczerbatow Ohwostow 
o...,.,._ c ' ' "'c'urmer, hwostow... Siedmiu nadprokura-
torów Synodu - Obolenskij, Szirinsk:ij, Izwol-

··""",'o:'.'~ 
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skij, ł.iikiianow, Sabler, Sam~ Wo:tżyn.~. 
Ośmiu· ministrów handlu - · Timirazjew, · Fi-0-
dorow, Filosofow, Szipów, znowu Timira
zjew, Tima.szew i Sza.chowskoj ... Pięciu mhlii-

1 
strów sprnw.iedliwoiści - Manuchln, Akimow, 

, 'Szezeglowitow, Chwostow, Makarow... Sied-

1 

miu ministrów r-0lnictwu - . Kutler, Nilwlskij, 
Stiszinsitij, W•asilczykow, Kriwtoszeiin, Naumow, 
hr. Bobrynskij ... Pięd.u ministr-Ow oświaty -

I Tolstoj, Kaufman, Szwarc, Kasso, Ignatjew„ .. 
I Trz.ech ministrów ska11bu '- Szipow, Kokow-

cow, Bark ... Cz.tetr.ech mi.tUJistrów :wojny - Re
di.ger, Suchomlinow, Poliwanow, Szuwaj-ew ... 
Czterech miniistr.ów marynarki - 13rilew. Di~ 
k!ow, Wojewo.dzkij, Grigorowiez .. , Czterech 
kontrolerów państwa - F.ilo&ofow, Szwane
bach, Charitonow, Pokrowskij.:. C:ntwech mi
nistrów spraw zagraniiczny.ch - Lamdorf, li
wo1skij, Sazonow, Sttirmer... Trzech sekreta
rey państw!Qwy·ch - Hhlde:bandt, Makal'ow i 
Krzyżanowskij... I wreszcie jeden tylim mi
nister dworu ""-- Frederick... W ten spos&b w 
ciągu 10 lat ,,konstytucyi" defilowały prz·ed 
nami 72 .imiom miillsteryalne" ... 

Petersburski depart·ament ;p-0licy:i zawfa
domil gubernatorów rosyjskich, że w świeżo 
zdtQbytyeh rniejscmv-0ściarh Galicyi i Bnk!owi
ny, oraz na froncie kaukaskim są do -Obsadze
nia stanowiska naczelników :powiatów i okrę
gów, przycziem naezelnicy ci mają podlegać 

-0dp.owdednim dowódcom glównych a!I'mtj. 
Departament zaleca gubernatol'om, by na sta- · 
n-0wdska te ·w;y'Euw<tli 'kandycfatu.ry urzędn-i„ 
ków posiadających cenzus wyksztakeniowy i 
nienaganmi, opinię, oraz zdających sobie spra
wę z calego znaczenia n-0wych obowi~zk-ów. 
Kandydatom owym n.a1eży IQśW'Mtdeeyć, że o 
He ·okażą sZJcz~gólną gorliwość, urzędują,c w 
krajach. okupowanych, ułatwione !m będzie w 
przys:lllości zajmowanie . wyżs.ey;ch stanowisk, 
a :mianowicie gubernatorskich„. 

· eacll podawano potrawy wegeta:rya:ńskie, 
ptactwo i ryby, Pr:z,y okazyi ceny tych pro~ 
duktów ZTIJaCznie podni.osllf się. Na targu żą
dano 1 :iib. 10 kop. za funt sig.4 po 45 dio 60. 
Jmp. za 10 ogórków,. 40 klQp. za marchewkę. 
W restauracyach kotlet· z kury Jmsztowal od 
2 i pól do 4 rubli, kmrcżę do 4 ii pól r.b., za 
krajanki z sigą lub sardynką żądano 35 kop:, 
za tak zw. „s1olanJrę", t j. zupę rybną. -,. 2 
ruble. 

Rnsya niema potrzfill kulturalnyGb. 
Na naradzioe nadzwycza:jinej międzywy

dzialowej w Petersburgu w spra\\ie budżetu 
D.'a 1917 rok :poatanowfonio dąźyć do zmniej..:. 
szenia d·efi.cytu budźetcwego za pomocą skre
ślania asygnowań na cele kulturalne, p{)mi
mo ·że liberalna część prasy T1o·syjski-ej ·zaloiy
la prneciwko zamiwO'wii temu energiczny pro
·test. Prasa· reakcyjna zgadz.a się na ten pro
jekt. 

Majwięk8za łnknmotywa . na świecie. 

Największą lokomo~ywą 11a świecie, weaJug 
ira=ru:.kieg-0 „Journal des Debats", 7lbudow.a'Il.o ,o~ 

boonie w AIDe.ryce. N,o.wa 1-0kmnotywa ma 5.03 ·me
tra wysokości, 3,34 szer.okości i 32,31 ~etrów dłu
gości. W znosi filę -0na na 2S kofach, a maszynerya 
jej jest tak sJro.nstruowana, że znajduje się ołb.rzy
mia wolna pr.zestrz.eń l!la węgiel. Oprócz tego dla 
daiszyr.h podróży lokomotywa zabiera jesz.cze 16 fon 
węgla, oraz ·wieli;:~~ ilość w.ody. Piee lokomotywy 
zamyka się i otwiera automatycz.nie, bez udzialu 
mięśni ludzkkh. Lo:Jmmotywę tę z,budo.wan.o w za
kładach Towarzyśtwa kolejowego Cr.ie. Sprawność 
jej .odpowiada sumaryc.znej spmwnJ,>ści trzech :r;iaj
Więks:Lyeh lokomotyw towarowyeh~ jakie d·l}tych
czas zbud:owano. 

Wino dla francuzów w Rosyi. W prasie rosyjski.ej foczy się teraz dy- • 
skusya na temat jak w.ie1ką armię mogą efy I 

1 
też pragną wy.słać Rosy.anie n·a Ba:llmn? P.od 

'11 tym względem panu~·e w prasie pelBrSibUl'- I Zakaz sprzedaży i spożycia napojów alkoholo-
1· • • • ,,. k" wych w Rosyi s.rod:ue dotkną! tych ·wszystkich, któ-
Słne} 1 IDOS!!>."'!.eW>S '•118j zna•!'zna r9żIJ:orodoośC 

, zdan. Piodczas gdy „Russkoje Znamia" i j rzy nie mogli do~ąd ·wyobrazić sobie stolu bez dó-

l Z
. " bre.g-0 likieru, lub wina. I jakkolwiek szampańskie , „ iemszc:ziy:na , a \\<ięc o;rgany reakcy•onistów,-

, ~stęp~ją przec~wl~o j•akiemukolw.i.ek wysla- j wino było wyjęte z pod zakazu, ale byfu też re dro-
mu W-Ojska rosy3skiego na balkański. teren I gfo, aby mogło być lliYWt:J.ne na co.dzień. A pon.ie-
walk, „Nawoje Wremia" i „Dień" oświadcza- waż oibec~ie w Rosyi ~rzelbywa-: jak .;w.ia~-0m? -
ją się za wysy!·aniem jaknajmniej:szej eksp.e- . b~rdzo wie:u Franci:zow, tak .woJ.sko~ch, ;iak I c!
dycyi wojskowej, :i.aś pisma liberalne wyra- ~ Wl~ych, wl~ GM.a .me:11 _u~"Ili'Onl} Wj'Jąteik, lł'by me 
żają zdanie, ~ armia eks:pe~cyjna powmna i byli zmusz~1 ~1ero'1:,c swych przymvy~jeń: P.o
li~ cooajmniei 200 dio 300.000 ludzi. ! zw~lono tez im uzyw.ac po 30 butelek 'Wi;na ID!esię-

T aliże T nwarzystwo. 
Wedlug ,,Now. Wrem." u~i0rzy~o się w 

Pełersiburgu nowe Stowarzyszenie polity·czne 
p. n. „Towarzystwo rosyjskii.ej mapy państw-0-
wej p:0 zwycięskiej wojnie. Ustawa określa 
cel Towarzystwa tak: „opra.cowanie podstaw, . 
na. kt.órych p'O Z\liWcięskiej wojnie Rosya bę
dzie mogl'a zreali:wwać swe zadania history
czne, narodowe, państwowe i siJ:ow.iańsk.ie". 
Nazwisk mganizafurów :pra:sa rnsyjska nie 
podaje. Na wzór wspomnianego wy.żej to
warzystwa peter.sbur,skiego mają być zakła
dane pod'Obne towarz;y:stwa polityczne w ca
łej Rosyi. 

Przymusowy pod w Rosyi. 

Gazety r.osyjshle p-Odają taki opis pierw
szych dni. przymusowego postu w wi·elkich 
miastach Rooyi: „W restauracyach i na dwor-

ezme. 
Da:wniej niejeden z :nich wypijal w ciągu mie

siąea . dwie, trzy butelki win.a, ale teraz każdy żąda 
dla siebie BO· butelek, d-0 których upoważ.nia g.I} 
prawo. A oo.st~e - sprzedaje je swym przyja
ciolom, Rosyanom, którży spragnieni 'Wina, płacą 

im dobrze i cieszą się, że ii srogi z.akaz '.[>foia. mo/k
na ominąć tak la'h;o. 

nowa farba anałhmwa. 

.. :tn- .I Z Hagi donoozą <l.o Berlina za dzien:n~k 
giel;;:kimi, jakoby pewien chemik irla.ndzki ;\'Y'Ila
lazl nową farbę anilinową. Wynalazek ten podl}b
no ma ta:k wielką wartość, że rząd aJUgielski mial 
odkupić go od owego eheniiika za cenę Q.ożyw.otnie
go wynagrodzenia po. 2,600 funtów S1lterlingów :r.o
czni·e. Cała ta wiadomość jednak podana jest tak 
ogólnikowo, że budzi IJ{Jwa±ine wątplirwośd .. 

Dział · ekonomicri)'. 
Pocbu~zenio miliardów. 

IL 

Zasłiona pienięźna, szczególniej_ ?ęstni~j<. 
i sta'e sie mało przezroczystą; wfasme przed 
punktem .. : pochodzenia miliardów. Pań~ 
stwo j.es;f: tym wyjątko,wym kupcem, n:ap.rz.e. 
kÓr wstępnym naszym wywod'{}~ który .. ~ 
zamienia towaru na towar, gdya; we.ale takie
go towaru nie posiada, któzyby_ ~-Qgl ~yc .za. 
mienionym. Państwo nie produkuJe, rue pra. 
cuje, jest tylko czystym ·spożywcą. ~ ::ami~ 
za towar daj·e pieniądze, zawsze p1emądze ' 
dlat:ego dla pirow_adzenia w.ojny ;potrzeibnt.e 
wyłącznie pieniędzy: stary .znan~ aiotyzi;n. 
Więc z.n.ów zagadka, za:pytu3e Fe1l~r? N1ic. 

Przerwijmy ciemną zasfonę, zagradza3ącą nam 
jamość problematu: Nieprawdą jest, by dla 
wojny były tylko pieniądze potrzebne. Pie
niędzmi nie można woj'Ska ubrań i odżywi-ac, 
!bo dla tego C·elu potrzebne są: .:i:1niI-0rmy, b.u
ty czapki a dalej mięso, chleib, kartoUe i ni€-" 
sk'Dńczenie wiele innych rzeczy. Pieniędzmi 
nie można strzelać, <10 czynności tej patrz<> 
bna jest: broń, amunkya, armaty i t. d. Pie
niędzmi nie moźna budować fortów peo1o
'vych, lecz: relazem, cementem, arutem '!rol~ 
czastym... Nietylko t-Owary, lecz i ludfil mu
si mteć państwo dla wojny, a pieniądz jeS't 
tylk-0 środkiem pomocniczym, technicznym 
prey obiegu olbrzymich mas to'W::lrowych, jest 
tylko pompą ssąco - :tl'Oczą.cą., prz.ez którą ścią
gn1ęte zostają towary z ruchu go.spiod:arezego. 
Pwblemat siaj.e się podwójny: z jednej strony 
thodii. Q to, jak mogą ibyć wytwarzane oi.. 
brzymie masy potrzebnych artykuitów, a :!! 

drugiej strony, w jaki sposób można poz..by6 
się tych rze.czy, t. j. O'Szczędzić, z 01biegu us.u,. 
nąć i plynnemi uczynić. Bo - słusznie ·po
wiada FeHer - koło mnsi się ruunknął, gdyż 
i tu nfo więcej, tyllio fowaT rra towar zami.e.
nić moZn.a. · Państw-0, jest personifikacyą ogó
!u obywateli, a:le dla gospodarstwa narodl{)oi 
wego staje się tylko olbrzymim Jronsumen
tem. Jak.o ekwi:waloot -0lbrzymich wydatków 
wo}en.n.yeh państwa, jako fob. p-ohycie, przy
jąć należy oszczędfil.ości, ;robi-One przez oby.. 
wateU, lub wartości z dawniej nagromadzo
nych kapitałów, kióre zamienione na warto:: 
ści k-0nsumcyjne, jakÓ takiie, wstają zużyte $ 
zniszezdne ... R-0z·wiązanie pmblemaitu jest e°" 
dzienne: żyje się z pracy lub kapitału. Wl-a· 
ściwi·e wojna żyje i pracą i kapitałem. 

Zanim dcl.ej po1soo.remy się za. ;wywooami 
F·eilera, w!ezymy tu myśl naszą., że spienię
żcme i zniszcw.ne artykuły• konsuancyjne.. ma
ją swój .wyraz w rna.cznie · ;p.owięksronych 
znakach papier.owych; Te 7lDAki są wódJ:ero 
dalszych oszczędności, z których się mów -
circulus orti-Osus - czerpie w wysokiej mie
rze n.a koszty wojny, dająe .w zamian: zoibo
wiązania państwa na przyszJ!e jego d'OChody, 
a dochody te składają slię z m:Ożności pracy, 
tak intensywnej i rentownej, iie'by pokrylla 
normalną konsumcyę obywateli i dała nad
wyżkę zń.aezną d1a pokrycia odśetek i amo~ 
ty2acyi kapitału. Nareszcie musimy poże
gnać się z pioiglą<lem utartyill w~ż.y,eiu, iż pioe
niądz j·est wszystki.em, pieniądz sam prz~ 
się nie jest w stanie zadowolnić potrzeb lu.
dno:ści, jest tylko miarą wartiości, jaką· daje 
każdej :rzeezy mys1. twórcza i fiey.ćme jej ~u
rzeczy'l>istnieniie przez praoę. Co warte po-. 
le nie .zaorane, nie zas.illme i nie zebran-e? Co 
wart kupiony warszń:at stolarski, który ma na· 
wet surowy materyaI, a niema pracowników?, 
Co warrt dom, nie prey:noszący d-Ocliiodów, 
wskutek braku lokatorów lUib nawet m.pel
niony foka torami, nie mająocymi pracy?... · 

Dla naszego społeczeństwa wojna obec
na będzie blogoslawieństwem, jeżeli wschod:.. 

~--~ .............................. ""R~~.,.._,.,.,.......,...., ...... """,,........,"""" ...... ....,..., ...... ....,,, to .,....,.. •• -- • 

\Vśród ranionych~ ... 
Sprav.ozaaw.ea wojenny „V ossłsche Ztg." 

z frontu wschodniego, Hans Kjier, opowiada: 
Jak przeważna lfozba wsi \Volyńskich, 

leży i ta, w której pomieszczono ranionych, w 
rzecznym jarze, a skbda sie z niewielu cha
tynek <lrew!l1ia;1ych, p.okryty;h slomą i odpo
wiedniej lit"Zby stodól. Na przyleglych łanach 
ż:io zaglu;;;zylv chwasty. Pkmi sie mak doro
dny, sinieją bujne bl~waty, bzysz~zą zda·leka 
biale gwiazdki rumianku. 

Wioska leży w -Obrębie ognia. Nad nią 
po'\\iewa bia!a flaga z Czerwonym Krzyżem. 
Czy dostrzeże ia rosvjski obserwator arh'le
ryjski? Tuma~y d}:P.:m c i ogromne pociski 
przelatują górą, omij2jąc tę -0stoję rannych. 

Polecono mi, bym towarzyszył d;rwizyo
n~ro?Vi przy odwiedzaniu mnlonych, których 
w1dz1alem jeszcze wczoraj idących do sztur
mu, a potem padająr:ych w polu. A iluż kh 
towarzyszy już p-0grzeban-0 ! 

Z karabinem na ramieniu d)'-wizyon€r 
d . . d . , 

z ątzaJąc o ws1, pokazuje mi rosyjskie pozy-
cye, bieleją~e w dali, jak piana wśród zielo
n?7ch ro~ogów. Idąc, komenda,nt rozgląda 
s:ę ba.czrue wokow. A może t..i wśród gąszczu 
zielonego leży jes-z'Cze kt.o ranfonv może umie-
rający?... ·' 

Zdąfamy ~fa.dem zacieklej wa-lki odwro
towe_j ~osyan. Tu jamka, z której żołnierz 
rosnski ukryty za pagórkiem strzelał d<J 
nrzeeiwnika ... Tam druga, trzecia, dziesiąta .•• 

Jak zręcznie rozsypali się, aby artylerya nie
przyjacielska nie mogla im doskwierać! A tu 
znowu okopy - w nich rosyjskie maski 
przeciwgazowe, karabiny, gurty, pai:roniasz,. 
ki... Wczoraj jeszcze ci, którzy to wszystko 
mieli, byli tu panami. Wyrugowaliśmy ich 
odrzuc.ili - tam rra drugą stronę rów;u_nv. ' 

\ twarde ręce żołnierskie na prawo L lewo w ocz,ach i:kwi -coś, patrzą trwOliue pytania. 
wśród srów dobrotliwycłt, a prostych Rtóre W sreroko r-0zwartych od bólu, tu i owdzie 

' h·afiają do &erica, bo plyną z ser-ca. ' A1'boż aż hlyszczą-cych ocza~h. 

Do~iernmy wreszcie do celu. Jesteśmy 
wśród ranionych. Sami lekko ranieni. Leża na 
sl?mie, jak któremu pozwalają przedzi~ra
vaone kulą lub zgrueh-0tane c.Z:fonki. Opa
trzono im rally i oczekują teraz dalszego 
transportu. Oczekują od dziesięcu godzin. 
Każdy ma kawałek „komiśnego" chleba w

1

. 
ręku. Na chlebie dokładni. e Dd. ważona. grudka . 
masła. Za mało to dla iednego, lecz lllUSi 
wszystkim wystarczyć. Myślę w dudm: gdy
by fo tak widziano w kraju! A przecież ei 'I 
ludzie 'za ten kraj walczyli i teraz cierpią i 
wdzięczni są za ten kawalek chleba i okru
szynę masla. A choćby to byla nawet mar-·· ' 
garyna - wdzięczni są i uśmiechają się pra-
wie z zadowoleniem. · 

- Dzień d-0bry, :m.oi ludzie! 
- Dzień dobry Waszej Ekscelencyi? 
- Walczyliście dzielnie za ojczyznę. 

Przychodzę, aby wam podziękować. Dziękuję 
wam w imieniu Cesarza, w imieniu ukocha
nej ojczyzny, w imieniu rodziców waszych. 
Dywizya szczyoei się wami. Każd,emu z ~as 
chciatbym uścisnąć rękę, ale - powieki Eks
celencyi poczynają :poruszać się niepokajaco, 
- jest tu za wielu. ~ 

Niemniej jedń.ak W)T.ołą,..ooa ręee ;i Sl:iska 

generał nie straciJ · wJ:asnego syna? A mimo Poś.r:odku stod-0ły stoi zakom:rlk guły, 
teg'? ~ie by:t ani chwili poza dywizyą na ur- św. Benedykta. Bierze mię rui bok. 

00
"" 
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lopie. · - N1edola, straszna niedo;la, :powi,ada. 
Przed pokojełffi operaeyjnym zlożono ran- Lecz jakaś prawie święta sila ożyw.ta tych 

n;e~o} sołdata ros.yjskiego .. Od gangreny :po- lud'Zi. Każdy z n:i:ch bohater. Patrz pan na 
s,nrn:a ::nu, prawie poczermal:a noga. Ampu- tego tam .... Musi umrzeć. GdY'byż mu mOOna. 
tary a meodzowna. Ten i est tak samo cier- choć. mżyć. Cięźki mój obowiązek, wierzaj· 
pliwy jak wszyscy. Pothyla na posłaniu pan jednak: nigdy nie wydal mi si-ę pięknie}' 
glowę. szym, jak tu, wśród:~ fycll ni~ilrwyieh. 

Opatrują mlodego ochotnika, niemal pa- P.owiedz pan w kra:fu; to sw:il.i bob.frterowie! 
cholę. Jest zupeJ:nie :przytomny. P.ot kropli- Przed stodołą, n!J. malym wózku spoc~-
sty splynąl mu na blade skronie. wają - jaki.eś str...ępy 1~.aikięgo eiala. .Ale 

- Cóż z tobą chłopcze? to czlowiek żywy :fesz..cz.e,ce,1100 mu. granat nr-
- Dostałem trzy pchnięcia bagnetem i wa] rękę, wypaill twarz i pie.rs~ :pok~eczyl. 

postrzał: w udo. Rzuca się jęcząc ciągle: ,,Oh, 'ID-OJe ~ogi! .~ro.J 
~ Bardzo boli? je nogi!" A.właśnie no·gi.ma cale, mcl.knięte. 
- Tak, Ekscelencyo. Ale zn:i.eść można. w dalszeij sfooo:teumieszczono skazanych 
- Masz rodzieów'! na śmierć niechjoµą,: J>rzeViażnie ofiary ;po-
- Tak, Ehcelencyo! strzalu w glciwę: Komend-ant przycisza gfos: · 
Galki -0czu. wynurzają mu sie na wierzch Wasz Bóg wil:s '.ochroni, wasz Bóg was nie 

ezolo różowieje. - ' ~puści!", .Jegierr:.z llieszczęśliwy-ch .od:powia~ 
- Pozdrów rodziców -0demnie. Dumni da szeptem: „Dzj.ękii., Eksceleneyo''. Ktoś in· 

mogą być z takieg.o syna! I nyrzficFsi.~,;W:goiączce i char.cząc, wola: 

1 

•• :vcho~im.y do sto<lc.J:y. Tu spoczywają ' dy! WQdy} ·. 
c_~ko ran::~m. Zn-0wu komendarut IJil."zema-1 Sti:a:Sżn.:f} -obrazy! I ani slowa s 
wia w. s W?J ~wy~y, niewyszukany sp,osób. •. W c:ie~f,~-en_I;i co >za duma!. A. równ~ 
Od~wiedz1 bJ."Zlruą. cicho, niechcąc, ledwie I co za .mifosc! yyFrZyscy tu, 3ak Jedna 
~os:yszalne. G~n.eral: pr.zechodiąc wypytuje, I I '!~z~ich spojrien.ia, o ile n,ie 
Jakie h"io ma •. ~~c:ema, wyr&ia wspóf.czucie, l jesz.Cie przedzgonny chaos, .zwrac 
temu rękę usc1sm~, ta:ntego po bladej po- .. k,omendantowi, jak ku oj.eu., 
gklska ~arzy ..• Nih."i się .nie skarży •• ~ Tylkó l .·· · .. -. -... -.. -.. 



', .. :-.'', 
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ni kult rułYl.a i lafwośłt'po§'iiłtahl:a P.ieniędzy 1 handlu i .robocizny nie idą dla eudroziemCów, ttmly się, walory rosyjS!tie. spokojnie, paż. rumuń~ w hllrtowej sprzedazy: 
bez pracy~ lub z bardvo mazy.n:i'jej llak!adem, i tylk~ zostają 'W kraju, a zatem i >0lbrtymia f Sb ni:eeo słabiej. Pieniądz codŻienny3B/4% i 5% .. I 7;8. mąkę żytnią · Mk. 17,75 lub Rb. 10,15 
zamieniony zostanie na kultp.r;cy .. ?zynni~ i zy.skiyoz.ostają.na.· m.iejscuiwte·m.jestpier.w.-.. ,. Dyskonfo p.rywatne .f3/8% i niiej. Banknoty ru- · „ razową „ 17,00 „ S,72 
ten iest d-0minująeym i Wfłlł~~e mlt\~dal" j sze. s1lne źródfo pocJlodtienia milia:rdów. Jest bfowe w post:uldwaniu. „ pszeruną ,, 20,00 „ 11,43 
nym dla powod:tenia i preygo-WW'łmiiS: 1 "j'Y- I to Jed:iak słabą poeieclią .. Pal'istw;> J?iati ~1- Bl'lrlin, 25 sietpnia. Nótowania lmrsów dewiz za 50 kg. brutto, bez worka, Io.co skład.nica zbożo-
trwaloścl Niemiee. Czem jest fob orgaruui- ! briym1e etny za dostawy pr.zemys~u 1 .rolnic- 1 ui wypłaty telegraffozne: wa lub młyn mmrnpolowy. 
eya wzbudzaJ"":Ca nndzJ.w r ·śztt.e. llll .. eł, jeżeli ; twa1 anad:z;wxreza. 1nez"'akinrzsm"""'lowcówi ro.J.... . . 

' "' r·~ . " - J J;' ~o rr.rrr1 • d w detaliezbl.Jj !>praedai;y: 
nie pra:cą?... A im wi~ooj !ej pracy, t~t? 1

1
· ników, .V.'Y. !!Ok. ie. z.atobki robotników w fa!bry• · 251, J)łac. ~ą • 

· dukey n .eh wa.rt<1€e ka h tr b "."Q za mąkę żytnią l'rl!k. 0,18 lub Kop. 10 więeej tworzy SiJ.ę pr-0 . .f. Y: .· . . ,1• ! - c na po ze y. wojsk, przynoszą doQrłrody Nowy-Y-0rk „ 5.37 "" 
017 10 ezy li kapitaló"~' z o<bfito.ści ltlóryeh cterpJ.e $1ę zlta.rzn.e, potęgują.ce. się jesx:cze wskutek wy- Hol:mdya „ 2'25.75 226.25 " razową " ' " 

pe!lnemi rękami w pu.-t;ełomowy.eh i ;ak -p.e~- so-kich cen nfo t}..J.ko Ilft eełe wojenne, ale i. Dania „ 157.- 157.25 " pszenną '' o,2o „ 11 

ny eh gJ'oZ116':,0I{} majes~ału óhWilaeh, Jll.ik WOJ· na '<lodzi en.n.re potn:.e:by lud:nOści. Poziom eem. .al~ Szwecy.a 'c „ 159.- 159.50 ,;a chleb :iytni " 0•16 " 9 
br.z • • k. • • '-- • N • „ razowy „ 0,15 „ 9 l'la obecna... , - ynuo :P-OW1ę "SM mę l ,,.w.or.zy. prtaWil:e rewó- orwegia „ 158.75 159.25 

Na innem mi<ejscu mówiłem, że nagr-o- j lucyja:le z.miany majątkowe niektórych warstw, Szwajcarya ,, 105.37 105.62 " ps:ze»my '' 0,1S " 10 

k P·ło,.. .... ·,..„,t • .,..,„ :s:t t · d · z.a polski funt = 410 gramów. madzeniem pra{:y ~ a 11"'"'u J.-.,. 1 l;"'-zy:.,,o o- 1 g Y inne egzysteney.e powoli tiadają swoje O· Ąustro-Węg.ry „ 69 45 00.55 
d -'uk · • 'a T • i · Cena ;;przeda:ż.y dfa miast Tomaszowa, Zgie· wanie ludności o prDu cy1nego zym · wor· : szczędności, -0 i e ni-e mogą ich utrzymać przez Rumunia „ 84.87 85.37 

cą 2111ten1 kapitalu nie będz,ie pienią.dz, tylko: : prMę, szczególni.ej w prz.em%le niewojenµym Bulgarya „ 79.- so.- rza i Pabirnic '"}mosi 
jd(o;i twórcza, myśl przewwnia, dtrS:ta naro~ : i handlu tranzytoWj~m, kolonialnyni. i wywo- w hurtowe~ spr"'eibfy: 
du i dla.tegp dei~nieya. socy.a1na kapitału P: J zowyn;. Wojna olbrzymie l!UID~ w formie Giełda vJarszawska. za mąkę żytnią Mk .. 20,- lub Rb. 11,43 
Erazma MaJewsk1eg-0 Jest wysooe r-ozumną 1 l pe:nsYl i wynagrOOz.eń rozlewa na niezliwoną 

1 
„ razową „ 19,- „ 10,70 

eelową.„ l Hośó ludzi, W każdym rame, j:ak ju:ź ~ i N...t.n-~;n _,._,_ 9.5 s· . „ pszeooą „ 22,- „ 12,80 
W p.ierwszei 1i!!'li żyje &ę i pró'Wa~ macr.alfśmy po~ej, nadmiar dochodów ! _ u•v„......,,_ z u.wa ~ ierpma. za 50 kg. bmtto bez wwka foeo sldadni~a zbo· . 

dm w<0ji1lę przez pracę. W Niemez.ooh ; zmu~ui. do oszczędnośei, z której 7Jl1ÓW tworzą j . . I Ofiaro-I • żo-wa lub młyn monopolowy. 
!118. miejsce mHfon-Ow lwdzi, będący'1lh W l si.ę kapitały dla niowy-0h po.żyewk państwo- j Papiery wartościowe: Żądano wan.o Załatwiano w lletalieznej spNedaży: 
polu, stanę!y rzesz.~ w diomru p1IM$.tale zie 1 wyeh i m.iowyeh mlliar.dów. ' u mąkę zylnią Mk. 0,20 Iub Ko.p. 11 
:fil.wojoną energią. W ro1nktwie kOlbiety kie- \ ·OsuzędTA się. zaś nietylk-o rut docliodach, I 60~ Obligacye in.War- j „ razową „ a,19 „ 11 
rują zasi. ewem ~ .zbimami. i 'YYpelniają robo- '.· ale i na s.m. m:aiejszern zuż.y<li14 niż da~iej Il 

0 
~zawy z r. 1915. . . 101.~ 100. -.- „ pszehmą „ 0,22 „ 13 

ty odnośn~. M1liony kobiet i dziew.eząt pra- i attykuJ:ów spo.żywczyeh. A przytem WOJlla 6 Io pozyczka !!:L War- . · za chleb iyihni „ o,18 10 
.euje w przemyśle, ~ 1t-0mu~.i~aeyi i r~erufo- ! sprow.adzi?a jeszcze pewną oszczędnvść: zu~ · -~A"1'f'Y. ;fy~:!6 ~ ·, loo,•1, 99,• 4 -.- razowy ,., 0,17 „ 10 
~ł~c~. _P'()MSta~e luki zapeh~ia]ą s~arcy 1 _mlo- I żytko~anie SU:rógatów i odpadków i większą I . wafs!wy. . . . -,- -.- -,- " pszenny " 0,20 " 11 
dziency. • W Niem.czec~ rumano SJ.Iy .. 1 tworeze 

1 

teehmcZlllą dlQ.sk-o:i-afość; prnez którą n~epoirU: 5% .listy ziłSt. Tow. ;§ 2. 
:pozostaleJ ludności wc:i.snąc w pcrtrzebn.e kio- bne n:ui.tecye i siły walazly ll'OWe mooerek1~ ~d. ro. Warsz. • 9o,30 89.ZO 89-90 39.85 Wykroczerriia przeciwko powyższym przepisom 

.... · l t' · · ~Ht • · TJ"L~ pracy; z rer:townego prze~~ u w 1-0c~o- I wane zast.~s·~w~nie. , . 48, 01:mrtyzasLTow. 1 będą karane grzywną do 5,000 rubli lub w:uh-
!IlO J'tl d~ ol?rzyn;1.ego przyg-0tow.arua ma~er~a- 1 ~ozw~l zym.a gospodarc:re~o l;tknąl ·'!' , ·. Kred. ziemskiego • 94.15 93.15 93,75 93,70 wieniem w-01ności do 6 miesięcy. 
łów W10Jennyeh l W tero leży mła duszy Nie-- CU!Sle WOJny, dla ćelów pokop1 nie buduJą 4° 00 „ . .,, - 93.60 I.ódź, dnia, 16 sie'rpnia 1916. <r. 

mi1ee~ . U nas znieprawione dusze kultem ruN się ani d·omy, an.i fabryki, ani kiQleje, ani ka- 501e m Łodzi ~ · • -„- CesarSlko - Niemiecki Prezydent Poli:cyi 
bla nie umieją niczego tworzyć. . Zał.amują 'llaly. Usta:ly prze&siębi<otstwa i nakłady za.. Loehrs. 
:ręce, iż p:rz~m}~s1 rubfodnjny usfa1, a cala granicą. Wseystlde :oszczędności przeszły na Marki nabyWano p.o 49.87~, 49.85, 49,., 
;przyroda wyciąga ramiona do zglodniaJ:ych, cele wojny; zamiooily się na armaty i booń, ' 49.80 i 49.77~. 
walając.: Weź mnie, zajmij się mną, staraj na gra.naty i diNlll: k.ol'Czaaty. lte>ro-ny pJacono po 34.3?. 
się -0 moją mil ość a ja ci żye~e umilę, p.0licz.ki 
zaróżowię, dam ci krew .zdirową i &iły świe

OBWIESZCZENIE 

że!... · 
CM r0cbić, kiedy slawn.e B. K. Hoiówki 

Bez.myśraość i koltuńst'Wo, rej wodizą wszędz:ie, 

Veste:r. 

otwarcie yiddy pefergburxkiaj. 

tt t t -
Naczelny Redaktor: Cezar Zawilowski. 

ilrnk i • natłmt WyńaWniGtwB polskia l HlPIRWJll 
G; ZłWłtlłWSKl 

Gospodarz Kazimierz Ambr oż e k z BisJn1-
piej - Woli, gminy Cz;awociln zostal zamianowany 
soltysem wymienionej wsi. 

tódź, dinia 23 sierpnia 1916 :r. 

·gdzi'e d-01ninuje kult rubla i swczka kawiar~ Z Haigi d-0oos:tą., iż prawdopiodobni.e z 
nianej gada:tliwośti bez idei i duszy. Niem- dniem 1 września nastąpi p<.mowne o-twareie ·~ 
cy swoje potrzeby ~poży-weze i potrzeby woj- j gieldy petera.bu.rskiej. ~~.p~ ... 

Cesarsko.· Niemii?clti Prezydent Policyi 
Loffiuos. 

ny p•okrywają wrasną tmtcą i wypełniają ;;to- 1 , --· ROZPORZĄDZENm POLIOYJNE, 
kroć więeej niż koalicyjni s:przyniierzeńey1 a ' ti 

1 
• '1 · g! ]t1'· u nl'lf 

szezególniej Rosya., która po.m.il:no tyilu rąk do iiOWa poz. uUl'f1e ~na W umu.,(iB. Na ,r,asadzie § 1 rolpl()ffltdzenia GłóWMddwo- aeiąganie wymaezonyeh ro7Jpo~&en.lami. po-
;prac:y, jest zmuszona dostawy wojenne spro--

1 
dtąeego GJ.a Wschc<lzie, w połączeniu z § 1 :rozpo- 111etin~mi kar pienięZnych, jak rownie'.I; pod'atków 

wadzać z Japonii, Ameryki i Anglii. Niemcy Z Hagi doo'Oszr.p Noiwa pozye~a a.llg'ielska rządzenia W. Generał~Gubernato.ra z d:n:ia 8 si:e.r- publiezn._h i o~~at uskutec. z.ufo.nem wstanie od 
- - na sumę 250 :tniliooów dolarów ma bye żtHifiaro-. • v l"' 

illie z.nają braku ;pra1BY i wyląoznie z niej eyją, WSl!lll :publiicrtwAfii nie . po ktrr'Sie 98 od sta, leez pnia 1915 r. (D:iiennilr r.ozporzą<lzeń Nr. 1 91.r. 1) j dnia 25 b. m. nad.al dla abwodtt miasta Brzeziny 
nawet w tak ciężldch, jak obecnie warunkach. po !:19. W-0bec te.go pn;y dwuletnim obiegu po- , wydaję w P-Ot-0zumi®iu z Gubemato.rem Wojeirr 

1 
przer; tamtejszego burmistrza stosownie d-0 runie. 

My, znarowi.eni lenistwem wschodu, nie zna-
1 

życ:ika la '.J!rżyinie5ie posiadaczom IS% :Proe. .i nym dla powiatów Mtlzkiego i B~kiego ja- szczonego w ,,Deutsche Lodzer Zeitung" w dniu 
mv ieszcz.e +.~h watiioiści które bi"'" ~ad 1 ---- 1· ko rei dla części powiatu Laskiego znałdu1ąeej 14 ezerwea 1916 r. r-OZka~u sllllŹloowego. z dnia Ul 
J;:Ó,/ przyno;f n.am w• offo~ze i nie ;;f e~;;jal; 1 6iełda berlińska. się pod Adminiatraeyą niemiecltą następujące ;rew;. cz~ 1916 r. dla miast Pabhrti.foe, T(lmaswwa 
.się wziąć do tego, by wzlupa6 twardy orzeeh i i . 1 ~ie policyjne: i Zgiert.a. 
O'becnego pófozenia naszego i wyciągnąć sma· ' • BeNin, 25 sierpnia.. Dzisieisz..e ooroty prywat- j . § 1. 
ezne jądro pracy i bytu... · ne ,na gieldzis berlmskiej, po tendeneyi 21razu moe- ! Cena. sprze<laiy w -0btębie Adtninistracyi z Łódź, dnia 19 slerp~ia 1916 r. 

. Niemcy zachowują u siebie calą pracę , nej, by!y !iaStępnie przewawi~ slabsze, późrue.j 1 wyjątkiem miast Lodzi, Tomaszow.a, Zgier.i.a i 
dla wojny, a t-em :samem ~ski pnemy&tu; j poprawiły się jednak. Poiył'Lk.i niemlc~kio utn1· ~ Pabianie 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polfoyi 
Loohrs. 

IENlA~·YA1 
Od.dziś 

'' 
. ~ Dramat zgubnej namlętnośtił l rzutem DKa na niw~ niebosz- m 

·~ Gzyków \V piekle i czyśćcu. 
N 
Cl 

eo;, 

1481-1 N 
tm 

:::::::::::::::::::~::::::::::::!~!:::::::::::::::~=:::::::::::::~::::!:=:::~~::::::.::~:::::::-::::::i::::::::::::: m
e Lf'ł Początek dżi8, w sobot~ •. i jutro,. w nfedzi~lę, o ~odz. 3, 41;:!1 6, 7112 i 9; _ 

w dni powszednie o godz. 5, 7 i 9. :::::::: Paese~pa,rtout nie ważne. • 

'' 

.ytóżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 

f abrJki chemicznej Ja~. ~ETZfiR i Hm. W w Warszawie 
pólectt huttówo firma 

111 d · d D . d · "' L 111 !tht:t, Dzłaina Nr. 80 uumU.Du uog a.uSn.1 Biidzin§Słowlansk&40. 
(!kład tnwiirów kąłmda1nych; nukierninzy&h, 1um&arw i mydła}. 

:Paczka j!2 k. Prm; iądaś wnędzmt Paczka 22 k . 

. . . 

A. .. t· , i kolporterów do s~rzedaiy zna- Nauczvci· el 
J en O W nych wydaw.ni·ctw. i łlQl'ry'Ch ka· • . . . . · =~i p~o~~~:.oszukuJemy za Z fiWRrSYtHkffim ~Bfti811 

wv•1wn1ctw1 dziBl lndemynh K. Miarka i Spółka poszu:~je;alekcyi . 
Mikołów-Nikolai Obe:rschlesien · · w szkole w ~akresie ~uk mate-

-• 

. ' 1~5S-B matycznych 1 przyrodruczych -----!Iii!· =·•· :q Przyjmuje takźe Iekcye prywat-~ .............. ..a 1111== i 111•1 ne z kursu §redniej szkoły. 
Oferty sub „M. M. 44" w adm. 

„Godz. Polski" w Łodzi. 143!-3 

Na klm&Cś10ll0Wttnynlt 

Hur&auh j~zy~owy&h araz 
himdiirJJ)'tih 

J. M. Poznański 
Cegielniana 36 

przyjmuje się zapisy na język:: 

rłiemi~cki 

Polski 

·Pierwsza. S~koła. RękodzielBlcza. dla. kobiet 

Aa···Kraawiickiej i L. Jasińskiej 

fraru:mskl 
An;ielskii 
uoi~uę 

i Heln"aJsHd 
w Łodzi, ul. K~r@ła Ir. 11. 



8. 

D i 'ł· ~ . z SeL.a-\ 

Bezkonkurencyjny omiejski Początek I 
o 5, 7 i 9. in n ro ram. 

Kan .. a11111i1ó od I 
11···1 1 n-1 IHJ tmt 

' 
J zł r 

elle 
a, 

mot ' , •• Ur 
I-

' 111111118 

tein, 111u1m 

n car 

61MUHZYUM ZENSKIE ~!~~:~Aw~~gi! 
dla anaHabetek od 6 lat 61 MB ft zy ll [li ŻER SR IE 1 Znklad Preblowski 

Maryi Hocbsteinourej 
w ł.edzl, Wó~oza~ska 23. 

Zapisy uczenie do mszystklch klas codziennie od 5 do 6. Egzami-
ny rozpoczną si~ 27-go sierpnia. 1250-2 

1 , Enu. JASZHN~KIEJ-ZELIUMAN 
~ ~ nbH6Dic: Łódź, Cegielniana .47 a -.. 

Ziłlli~ do wszpstltlGb klas Go!lzionnia od uoilz. 4 do 1 popoł. 

Polskie 8-U. Gi1eaZ1li°filalo~iGZH ~n:m::m Jl Hf a Ra~waiskiBBI 
A Zlf410WSM:.IEGO w Łodzi -w-. ~odzi, Za:~ra.~zka. ~ . . 111 

' ~V w-ne I poprawkowe zaczną s1~ w po~d.zialek. dma 
ut Gubernatorska M! 3, rog Mikołajewskfaj ~s sierpma o godz~ 811,. rano, lekcye 1 września. 1370_;.6 

podaie do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance- ~ mm 
Iarya· o"imnazyum prz:Jimuie podania codziennie od godz. 11 llllBIJ-lllilllllillllł 
do 2 po poł. Ecrzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy gi- g -- , ·· ..... il 
mnazvum ot\vart'e bedą dwie klasy wstępne, niższa i wyższa, . . ·. . 6„~1. zn. llłt DO Bin~u"OlJY ''';" . 
oraz 

0

kJasa Jl'Odwstępna dla chłopców od lat 6 do 8. Dla za- E o n UHUI ma n I 
miejscowych otwarty będzie pensyonat. l2S5-i!J I E. ej gelta . lódi lłlmt 12. 

, Za pisy kandydatów do wszystkich 8 klas przyjmuje kan-
2·kla SZKOŁA KOEllllHUUlYJi!U\. S~KOŁA fRESlOVI· celarya 5zkoly do 2a b. m„ od godz. 9-12. przed polud. 
SK~ Kursy metm:IJCZl'HJapedSJ,łOgsczn~ dła ~~hro- . no wxfiJJmli klaxy !Jł'ZJi~WllHi będą 6-łłtlłl chło~ey, ' 

marrek i ff!'"abianek, Z HW1/łi~nlłniłlll pn!!\t;miłth uil;Ij$lł li Do prośby należy dolą,czyć metryk~ i świadectwo li 
MARYI ZARZYCKIEJ IJ szczepienia ospy 1465-3 • 

l..ÓDŹ, ul. mIGŁ..~.nrffSKA Nr. 31, m. 18. lj IJ li 1111 il 
Sskoła przygotowuje Dczniów i uczooice .to śred»i~h zakładów 
naukowych. Zai>i3y ~Hie o4 g. ~pp. Egzamm_y ws~ne Tanie i 
i p(l!pNwk~ 26 b. m. g. ~ r. Początek r. sz. 1 wrze~ma. l~-4 

~~~--~~~~~~~tyliln:lL 
2 Polskie 8 kl. i 

i 6 ~M ~lŁ~~a!!,L 2!!!~~ [ i 
ł w ŁRZI, Ili. Płaotma 13. ł 
f lignmma ws~irne powakacyjDe rozpocz~y się 20~go ł 
ł sierpnia lłHl r. ~-15-1 

~Cz. Ba eńr&ki. 

I 
Il łUł łł łf LWlll nowe i uży- · . I! A I . !llm waBC w wiel-~ handlowiec kołolilialao-
t.r.... ,_ łótk t ~ winny poszukuje posa:iy. 
_,,... wy„one, ocaz a me a- Oierty: „Handlowiec"' Łódź, „Go-
owe najtaniej sprzedaje, z powo- dz:.na 'Polski" ul Pimrkmvsil:a 86. 
mi ~ Magazyn mebli Wb.- laH-łl 
ityshlwa ~is:rowskiego, Łód:t, ------------
ffiotrkowska llł, I piętro. iroB't. . • 

1341_;,10 iLnM do szy. cia. nowe 1 ~y
----------- fll!t~J!!.J wane tan10 5pn:et1a~. 
A ~. mebłe i towar na u- I Ł&!ź, Piotrko.wska oo w ywdw3 
I. iD~.n oranie gprmam ta- ra. 1~ -
Bio. · ł:mlt, Sw. Anny l'f, m. 3, ----· --------
fr§m, ,arter. ! 4mł-i:l 

I ~~re sofidirej robo-
• ty sprzedam ta n i o. 

Mikołajewska 9;; m. 27 front 1-e 
~we. 1428-3 

~!~in.Hr~ z atestatem I'Z1do
li~llJ uin&łi dowago gimMzyum, 
dyplomem nauczycielskim i e:!luf
szę praktyką szkolną Htiziela w 
szkołach i pcywa.mie łekcyi jlłZy
ka niemieckiego i literatury. El
za Leder, Łólłź, Dziehla 3łb (dom 
Briska) m. IO. la&Y-l:J 

vr ~ wieku z {trałutl1 freblowska· K. W filgelta, 
diłi.ig~i i iłobrym.i !Wlłłlll Łódź. Nawrot.Ni 12, przyj

świadectwami z w~kszydł firm, mu.je chlopców i dziewczęta . o<t. 
poszukuje pesady na. wsi &li 1-go lat S, codzieeie o« 3--ii f.IO poJ:. 
Patdziemika 19U r. Łaskawe 1400-W 
oierty w 'lGodzma PoJaki", Łódt;,. 
PiotrkowSKa 8$ dla „O!l!rodnika 
W. 13M-a 

flao~'1 r.aeczywista Kolie
~ gium Humanistv
cz11ego przy Wyższych Karsaeh 

~ nowe, używane tanio. Naukowych w Warszawie, poszu
rea Motna :na raty. Choo- kuje lekcyi prywatnych lub w 
kowski. Łódt, Mikołajewska 25. szkw le. SpecyalllOl1ć: języki: pol
Zastac można 2-6. 1473-6 ski, niemiecki i francuaki, oraz 

m~p d.o językoznawstwa i nte
tyka form .ltterackich. Oferty 
proszę składać w · adminmtracyi 
„Go«zina Polski"', Ł.64t, pod 
~z. z. „ 1469.:_1 

hmfnmt szk 6ł ~ref.inich z uni
nu ~ wereyteckiem wyksztai
ceniem, · udzela lekcyi matematy
ki i nalil.k fizyci nych. Dla grup ----------
cykl wyłdaidw z dziedziny nauk t"f!młlllg dla uczAi6~ <z k?RWer
fi zy'ko-ooetn kznych i ich bistoryL 1J Ullllifll sacn nienuecic'\- Wamn
Zg łoszenia ao aemiai!!tracvi „Go- . ki przystępne. Wiadomość, Ł6dt, 
dlliny Polski, Łód.:t, p00.· „A. L ul. JuHusza 19 m. 9. Tamże pokój 
1900", 1443-3 umeblowany odnaj~. 1483-4 

. yklady na knrmb '•c~alturyjnyc~ 
J. NTI 

· ... ł...ódź, Przejazd Nr. 12 
rozpoczną się 1 '11H"ZIŚRia r. ba o godzinie 8 wieczorem, 
a to z tego powodu, że bardzo dużo osób, które zapisał' 
się na kursa~' jeszcze nie wróciły z letnisk. Kancelarya 
kursów przyjmuje zapisy wobec tego w dalszym ciągu 

: aż do 10 września r .. b. włącznie. 

1444-3 ·• Dyrektor J. Mantinband. 

7-kl. Szkoła Zeńska 
ij '1VSkiej 
Łódź. ad. Długa 10. 

Zapis uczenie -rozpocznie się .dnia 25 sierpnia. Egzaminy 31 sierpa 
· nia 1 i 2 września. Lekcye 4 września. 125~ 

ZATWIERDZONA PRZBZ WŁADZĘ 
ZKOŁA ZT1JJ! P ....... ! ~----C~I?:" 

art. mai. RYSZARDA RADWANSKIEGO 
z udziałem prof.: Jerzego Lem.ana i Francisska łi111.hieńskiege.; 
:::::::::::::::: Poez'itek zaj~e 1~-go ~ześnia.. ::::::::::::::::: 
Zapisy uczenie i uczniów pr.ayjmuje w praqiwni, Piotrk:e11ilif• 

ska 89„ we way, ezwarfki i pi~ttri oo 34 pp. 1461i-l 

W ~ robót r~znych Heleny 'lmm paszport niemiecki, wy. 
il 11.łUil L'płńskiej. Łódt, Mi- ł~i~ dany w gmł!łie D?bra 
kołajewska M. m. 47, nauka roz- ·Jia w~ AntołHego Piąłkowsk1ego. 
poczyna si~ 1 wne#nia. Lekcye · · 14'4-.L 
od 9-1 i od 4-6. Po skoticze.: 
ni111 kursu Wj'llaje się pil.tenty. 

\f lłnt 
wa 19. 

. 1151-S 
paszport niemiecki, wy~ 
dany w gminie Ostr~ 

mały na gumach do sp rze- wack1, pow. Tuek, na imię Teo
dania. t..ófiź, Skłano- oo Soovmeld. 196i-l. 

1424-B 

f mmnad paszp. ort niemiecki, .'WY' .• 
mlłflę d any w Łodzi na 1nuę 
Maryi Prydridl. 1430-:-!. 

'lt1i'-111&.f !lnMP.ft kup_ięlub~
liiqlMi""ln Hl lihil.f! c!Juer.tawi~ 
na prow,ncyi. w osai.izie lult mie
~cie powiaio wam. . Oferty poci 
l!t. ,,1 A."' w" Administ~acyi „Go
azma Polski , ł:.ódt, Pk>lrkow- ~. · .. p. as. z.po. rLni.ell!iecki .Wf.· .„ 
ska f)&. 140:1-tt ~ dany w to4lzt 111. 1~ 

Leooa Sobańśki&IO .. ·· 1213 -

1~ a ziemi do sprzedania z 
d l!IRll I zali> udowaniami, s wior

str za Zgierzem. : Wiadom 04ć; 
K;eszkow5ki, Łódź, Zgłe!'lłka 78. 

1445-1 

. pasz port nie~iecki, .Wf."' 
!14ny. 'W ł:.ollzi, Oil ~ 

J<.uaiacz yk. . issr-:i 
I łr--!:rA Il r z y j m 11. i e. łódt, 
~ Piotrkowska 223, m. 
20. 874--2-5-1 

· i (Z oraz Anctrzeia ~fDll'll!J dla uczniów. szkół śred- M 
21. są, do wyna- llłUUJll nich; troskliwa opieka, !!'.•pa· sm.or i nie., m.i-ecki, .wv~ Hwimmlrs przysposabia do 

łllllwaJ iimM średnich. sr;k<M i u
dziela. lekcyi muzyki.. Oierf1 w ąd
rnin. „Godziny Polski" w todZi, 
Piotrkowska 86, pod liter. „M. L" 

ffiCia zaraz z wsze!kiemi wygo- do!Ka kuchnia, warwiki J!rzystą,- Ząubkme dilk!IAHNHJ. , &~uty1" w . tod:ia, tra 1~ 
litami 2, 5, 4 i i pokoi. Wiat.io- ne; szczeaółyi Łódt, Wid.zewska 1~ 
mośC n ~s podarza, Łód:t, Polu- ~. m 7, n~praedwko O§rolilu .Mi- 1--. .paszport niemiecki, wr-.. . . . .. Pl~tk:owsłclego . .. . „ 

D 9' ~-!! o godz. 10 i pół 
• Im 1Hli'5&f"1łlli zrana w tram

waju Jł :i na przystanku przy 
Dl. .B&Mdykta zgui;iłen1 ręka-

dniowa 4'2. 14!1-,-3 kołajewillkiego. l~--4 ~ dany_ W: tom na..·~·.::..·_.:_:..._ __ ~__..----:: 
Wo1ciecha Dz1~tllewskiego. 

1.JH-3 

wiczkt; · 7. prawej ręki duńską ~ · 
bron~ową. Łasbwy znalazca ze- lnfl~ilf!ial!J..~ jezyka po1s~i~. O 
chce Jł\ zloiy~ w maga.z. optyczn. ~llWilhl udueta lekcy1 ilte
R. Ritter, ,t,ó~t, Piotrkow5ka 85, ratury i hisioryi. Łódt, Pi-Oir-

· · U'f~l fm. • ... paszport··· nie~ .. ·· ki,~~ 
imimi gazetowy (mekuiatura) do ~ kan~ Iqzes1:a, oto- Hfłlł 'łi uny w ł'.otłlM, ·na „ 
r~ siuzedania na pudy. Wia- •liiii ~ t~; Mikola- 1.miM!~ karta od paszport11,~wy~ J™Ja~ka. . t314-
dOft\O§ć w adm. „Godziny Pol· jewska 'f..::...12. . un_.s ~li dana w Łoizi, na imię .· . . .. ' ... 
5ki", Łóll, Płotrkomtka SS. Jiłhusu. Ełmtnttauta~ ·. 14.'4r-:l • · , ·· · ·· · 

tl migrodą. 1438'-:.J kowska 53 Hf p,.. :i.i-3. :WSt-3 flll!BldJ1111!rłł!r 1~.900 do sprzeqa-
----------- -------------, !imM ·04 lat ló-U:. sierota moze lliłUWU. ma w nowych wy-

f!BH mleć .il . atrue stały przy- &ornych i naj.pleuiejszych od
~ w dobrym stanie wy- Qhei;M z powodu. wyjazdu t!Ueli: za m~ przyał11g~ Jemm mianach. Silne t dobrze za.korzec 
ł~ lł!.iJ!'fil Plajmę, ewentualnie ku- ~ JmW sprzedam króliki ra.- samotny mężczyzna lat OO •. Osada .nioae sadzonki. Najlepsza póra 
~ę na dogodnych w~runkach. ~o.we, królikarnię z u.rzą.tze:iiem. Sz'.3-dek, dom własny„ warunki do sadzenia. W zakłacJz.e ogro-

rerty w ac.lmil'lłstracyi „GodU- \V1adom.-OśC: Łó;t.t, Amicze1a 38, doore, umowa u mme, Antoni .dniczym Jana: Rem us w Zabień-
ny~ ala „W. W". 1474.-3 m. 9. 14łii!-4 Kulczyński. 1432-1 cu za Manią. 1436-,.-3 

f ~. ·. 2 .. ".a&Zp orty.· .,. ii.1.:.m .. iilCki«.. • ... lJ 'W'fJane· w /t:oui,. na 
paszport . memiei:ki, Wy- iinit: ·Szaj rifi Ro(b~ l"if i .Naci!' 
aany w t.obi, aa im1~ Rotberg. · · · . · · .. · ... )la9,--l 

wa ł"rankiewtcza. 153:--1 

•i~''&t~.„"'~ ~~ł&"! ., .. 
-:,: 

-; :_:- .-~ . -:.,"'\· _·,:./., ··-~~:. 3::- -
.. -,_ ~- .::r ~~;: ~:~~f::~ ~-~'. ~~--~~' ~{-~::-: o'?~ :·~--· 




